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Lekkomyślna dywersja. 


. Względnie cicho i niepostrzeże- 
Rie przemknęła przez szpalty praso- 
we wiadomość o podpisaniu „pro- 
Wizorycznego układu handlowego” 


bomiędzy ZSSR a Wielka Brytanią. , 


Edynie prasa sowiecka szeroko się 
tozpisuje na ten temat, reklamując 
pony sukces swej dyplomacji. 

trzeba przyznać, że po licznyc 
porażkach, jakie w ostatnich cza- 
sach odniosła Rosja Sowiecka w 
swej polityce zagranicznej, zawarcie 
wspomnianej umowy handlowej z 

agiją jest niewątpliwym jej sukce- 
sem dyplomatycznym, chociaż trak- 
tat ma charakter wyłącznie gospo- 
darczy, 

; Jakie będą konsekwencje ekono- 
miczne dla obu stron tego układu— 
te pokaże przyszłość, ale obecnie 
ed mozna z całą pewnością skon- 

tn że decyzja Macdonalda i 
= adersona o podpisanie umowy 
Sopa aa stanowi wielkie moralne 

sa dl Jej polityki zewnętrznej. 
„atmosferze zupełnego 
ia Europy co do po- 
Perspektyw, które się roz- 
związk Jeszcze kilka lat temu w 
iaia z nawiązaniem stosunków 
dane wych z Rosją Sowiecką, na 
Mińskiej tycznych nastrojów. ber- 
warsa wskutek coraz częściej po- 
e Jących się zawodów koncesjo- 
* Jaszów niemieckich, krok rządu 
ngielskiego” posiada niewątpliwie 
oniosłe znaczenie. 

„Bardzo trafnie podkreśla emigra- 
kg prasa rosyjska, że jeszcze raz 
aa duje swoje potwierdzenie spo- 

Yzeženie, uczynione przez nią już 

awniej, że szczęście bolszewików 
Bołegą na tem, iż w momentach 
Rajbardziej dla siebie krytycznych 
Strzymują oni nieoczekiwanie atuty 
zzewnątrz. Kiedyś Lloyd George swą 
Ynna maksymą o możliwości han- 
diu nəwet z ludożercami wyrządził 
aicocenioną przysługę kiwającemu 
się już bolszewizmowi, obecnie, cho- 
CIAZ w słabszym stopniu, taką samą 


aętnych 
taczały 


Przysługę -okazal gabinet Macdo- 
nalda. 
Gdzie należy szukać wytłuma- 


Czenią tego kroku ze strony rządu 
Angielskiego, tak nieodpowiadają- 
Cego powszechnym nastrojom euro- 
Pejskim? 

Czy rzeczywiście Macdonald jest 
Przekonany, że bez formalnego uję- 
Gia traktatowego, bez nowych przy- 
wilejów dla systemu sowieckiego 
gaadlu, gospodarka Anglji odnie- 
F € poważny uszczerbek? Wątpić w 
9 można, Udział ZSSR w ogólnym 
ansie handlowym W. Brytanii jest 

« nieznaczny, że czynnik ten nie 
mog] odegrać roli deeydującej w po- 
wztęciu wspomnianej decyzji. Roz- 

Jązania zagadki należy szukać nie- 
Yle w motywach natury ekonomicz- 
REJ, ile ma terenie polityki we- 
Wnętrznej. 

Ani konferencja morska, ani ne- 
gocjacje z Egiptem, ani tem bardziej 
Tozruchy w Indjach nie mogą być 
uważane za triumfy w polityce ze- 
Wnętrznej Anglji. Tymczasem rząd 
Labour Party chce się przed przy- 
Szłemi wyborami wykazać możliwie 
wielką ilością sukcesów zagranicz- 
mych. Gabinet Macdonalda nie po- 
siada większości w lzbie Gmin i w 
swych posunięciach wewnętrznych 
musi byc bardzo ostrożny, by nie 
utrącić poparcia liberałów. Stąd, nie- 
Jednokrotnie już podnoszone „dąże- 
nie jego do wykazania jak najwięk- 
szej aktywności na polu polityki za- 
STanicznej, Trzeba przecież przy 
Przyszłych wyborach wykazać się 
Jakiemikolwiek zdobyczami. To też 
od pierwszej chwili powstania obec- 
nych rządów W, Brytanji wszyst- 
kie usiłowania ich szefa szły prze” 
dewszystkiem w kierunku zdobycia 
orażnych sukcesów na gruncie mię- 
zynarodowym. Wystąpienia Macdo- 
nalda, Grahama i Hendersona w Ge- 
newie, podróż premjera do Stanów 
Zjednoczonych, konferencja morska, 
Inicjatywa i udział Anglji w genew- 
skiej konferencji celnej, inicjatywa 
angielska w sprawie uzgodnienia 


Paktu Kejloga i paktu Ligi Narodów, 
zalnicjowanie nowego kursu wzglę- 
giptu, Indyj i t. p, a wreszcie 
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śniadania i obłady po cenach normalnych. 


układ z Rosją Sow. — oto wiązanki 
faktów, będących wymowną ilustracją 
tego „nastawienia zagranicznego" 
obecnych kierowników polityki bry- 
tyjskiej. 

Samo podpisanie traktatu nie by- 
ło i nie powinno było być dla niko- 
go w Anglji niespodzianką. Z chwi- 
lą, gdy rząd Labour Party zdecydo- 
wał się na podjęcie stosunków dy- 
plomatycznych z Sowietami, kon- 
sekwencją tego postanowienia mu- 
siało być podpisanie układu handlo- 
wego. Jeżeli więc konserwatywny 
„Morning Post" pisze, iż traktat z 
Sowietami nie da Anglji nic prócz 
kłopotów i strat, to opinja ta odno- 
si się w gruncie rzeczy nietyle do 
samego faktu zawarcia układu, ile 
do tego; na jakich warunkach zo- 
stał on ostatecznie zawarty. 

Umowa angielsko-sowiecka opar- 
ta jest na przyznaniu stronom pra- 
wa największego uprzywilejowania 
w zakresie stosunków gospodarczych. 
Umowa przyznaje prawo imunitetu 
dyplomatycznego sowieckiej misji 
handlowej i Anglji oraz prawo nie- 
tykalności kierownikom tej misji. 
Misja handlowa Z. 5. 5. R. w Anglji 
przyjmuje na podstawie umowy peł- 
ną odpowiedzialność za zaciągane 
w jej imieniu zobowiązania, nie po- 
nosi natomiast odpowiedzialności za 
zobowiązania innych sowieckich in- 
stytucyj gospodarczych. Misja han- 
dlowa w Londynie działać będzie 
ścisle na podstawie istniejącego w 
Z. S. S. R. monopolu handlu zew- 
nętrznego. 

Umowa powyższa — którą nota 
bene prasa sowiecka przyjęła z nie- 
ukrywanym entuzjazmem, a która 
jednocześnie wzbudziła poważne za- 
strzeżenia nietylko w konserwatyw- 
nym odłasiie opinii angielskiej, ale 
i we Francji, a nawet i w Niemczech 
— zawiera istotnie szereg punktów, 
które te zastrzeżenia i wątpliwości 
wpełni usprawiedliwiają. Jest prze- 
cież rzeczą istotnie godną zastano- 
wienia fakt, że rząd angielski, przy- 
znając handlowej misji sowieckiej 
prawa eksterytorjalności, nie zażądał 
tego samego dla swojej misji w Mo- 
skwie — tak, jak niemniej godnym 
zdumienia jest fakt, że Aoglja zgo- 
dziła się na podpisanie takiej umo- 
wy. mie zażądawszy od Rosji ani 
uregulowania sprawy dawnych dłu- 
gów Rosji przedwojennej, ani nie 
precyzując swoich praw i obowiąz- 
ków w zakresie komunikacji mor- 
skiej i wogóle stosunków handlo- 
wych. Wobec istnienia państwowego 
monopolu handlu sowieckiego — pi- 
sze „Morning Post“ — podpisanie 
traktatu handlowego stwarza dla 
handlu angielskiego warunki nieko- 
rzystne, handel bowiem brytyjski 
jako prywatny nie posiada tych przy- 
wilejów, co handel sowiecki. 

Głównym motywem ze strony 
Sowietów — pisze dalej „Morning 
Post* — w podpisaniu traktatu jest 
chęć uzyskania kredytów od Anglii, 
ponieważ wyczerpały one wszystkie 
swe fundusze. Pozatem sowieckie 
biura handlowe będą ogniskami pro- 
pagandy rewolucyjnej. większy się 
dumping sowiecki. Anglia będzie 
więc importowała z Rosji propa- 
gandę komunistyczną, a wzamian— 
będzie udzielała Sowietom kredytów. 

Niecierpliwa pochopność, cechu- 
jąca wszystkie dotychczasowe po- 
czynania Macdonalda sprawiła to, 
że gabinet angielski w akcie, dato- 
wanym w kwietniu 1930 r., powtarza 
wszystkie te błędy, które mogły być 
usprawiedliwione w r. 1922 i 23, gdy 
Europa się łudziła, że system bol- 
szewicki ulega ewolucji, że pomału 
nastąpi jego przystosowanie do norm 
ustroju kapitalistycznego. Obecnie 
złudzenia te prysły. Naogół w 
Europie przeważa przekonanie, ze 
bolszewizm jest niezmienny 1 ze nie 
może być mowy o żadnem z nim 
współżyciu i współpracy. | 

Krok Macdonalda stanowi wyłom 
w tej coraz bardziej ustalającej się 
opinii i z tego względu stanowi dla 
Moskwy niezmiernie pożądaną 9y- 
wersję. 3 
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Wizyty i rewizyty. 

WARSZAWA, 30.1V. (Pat). P. 
prezes Rady Ministrów Walery Sła- 
wek przyjął dziś przed południem 
minietra reform rolnych Staniewicza. 

O godz. 12 p. premjer złożył wi- 
zytę ambasadorowi angielskiemu p. 
Erskine. O godz. l3-ej rewizytował 
p. prezesa Rady Ministrów ambasa- 
dor francuski .Laroche. 


Złożenie listów uwierzytel- 
niających. 


WARSZAWA, 30.IV. (Pat). Dnia 
30 go kwietnia o godz. | po połud- 
niu Rudolf Nardo, poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Sta- 
nów Zjednoczonych Meksyku, zło- 
żył Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej swe listy uwierzytelniające 
na uroczystoj audjencji na Zamku 
Królewskim. 


Aresztowanie posła 
komunistycznego. 
Tel. od wł. kor. z Wa:szawy, 


Wczoraj o god. 8 wieczorem pro- 
kurator Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie p. Rudnicki zwrócił się do mar 
szałka Sejmu p. Daszyńskiego za poś- 
rednictwem Min. Sprawiedliwości z 
zawiadomieniem o aresztowaniu pos- 
ła Tadeusza Źarskiego w związku z 
zajściem, jakie miało miejsce dnia 29 
b m. w Łodzi. Sędzia śledczy ząrzą- 
dził areszt posła Żarskiego, jako obwi- 
nionego z artykułu 49455 częścilil k. 
k. o zbrodni pospolitej usiłowania za- 
bójstwa osoby urzędowej podczas 
pełnienia przez nią obowiązków służ- 
bowych. Poseł Żarski stoi pod zarzu- 
tem, że po przybyciu do Łodzi udał 
się przed gmach Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy, i tam do zgro- 
madzonych w ilości 3 tys. osób prze- 
imawiając, wzywał do rozbrojenia po- 
licji i demonstracyj. 

W czasie interwencji policji poseł 
Żarski wyjął rewołwer i w odległości 
6 do 8 metrów strzelił kilkakrotnie do 
starszego przodownika Kurowskiego. 
Strzał chybił. 

O godz. 12 w poł. poseł Żarski od- 
jechał z Łodzi. Po drodze został are- 
sztowamy i odwieziony samochodem 
do sędziego śledczego. 

Marsz. Sejmu o aresztowaniu pos- 
ła Żarskiego został zawiadomiony zgo 
dnie z artykułem 21 konstytucji. 


Akcja zapobiegawcza 
w stolicy państwa. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


W związku z dziesiejszena świę- 
tem 1-go maja i mogącemi ewentual- 
nie nastąpić demonstracjami komuni- 
stycznemi, komisarjat rządu wydał 
szereg zarządzeń, mających na celu u- 
nicestwić wszelkie próby awantur w 
zarodku. W tym celu została zmobili- 
zowana policja i zaopatrzona w bom- 
by łzawiące, szereg samochodów, któ- 
re umożliwią szybkość działania, wre- 
szcie komisarjat wydał zakaz sprzeda- 
wania alkohbołu w restauracjach i 
sklepach od wczoraj od godz. 7 wiecz. 
do dziś do godz. 8 wiecz. Akcją bezpie 
czeństwa w dniu dzisiejszym kiero- 
wać będze osobiście komisarz rządu 
p. wojewoda Kąwechi. 


Attachas wojskowi w Toruniu. 
TORUŃ, 30.IV. (Pat). Wczoraj 


wieczorem przybyła do Torunia wy- 
cieczka attaches wojskowych po- 
selstw akredytowanych przy rządzie 
polskim. Wycieczka składa się z 
przedstawicieli 10 państw, a miano- 
wicie Stanów Zjednoczonych. Ang- 
lji; Francji, ltalji, Hiszpanji, Estoniji, 
Finlandji, Węgier, Szwecji i ZSRR. 

Kardynał prymas Hlond 

u Ojca Świętego. 

CITTA DEL VATICANO, 30.V. 
(Pat). Ojciec Święty przyjął dziś na 
audjencji ks. kardynała prymasa 
Hlonda, który przedstawił mu kilku 
wizytatorów misyjnych i salezjanów 
narodowości polskiej. 


Minister Patek u Litwinowa. 


MOSKWA, 30.IV. (Pat). Minister 
Patek złożył wizytę komisarzowi Lit- 
winowowi i wyraził mu radość rządu 
polskiego z powodu nieudania się za- 
machu na poselstwo sowieckie w War 
szawie. Min. Patek zapewnił Litwino- 
wa, że rząd przedsięweźmie wszelkie 
potrzebne zarządzenia w celu wykry- 
cia sprawców zamachu. 


POLSKA FB 
WYTWÓRNIA Q b: U W i A 
WACŁAWA NOWICKIEGO 
Wilno, ul. Wielka 30 
na sezon letai poleca 
plecionki, sandały, obuwie brezentowe 
Moda! Gwarancja! 


Wykwintna konfekcja i galanteria 
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sosnowych — stacja klimatyczna : 
Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglusve. 
Kąpiele rzeczne w Niemnie i kaskadowe w Rotniczance. 

Przyrodelecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) 

Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. 


wycieczki 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe. 


Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 


Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. 
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Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza niniejszem 
konkurs na stanowisko Kierownika Państwowego Zakładu Doświad- 
czalnego Uprawy Tytoniu w Piadykach, pow. Kołomyja. 

Kandydaci na powyższe stanowisko winni posiadać następujące 


warunki: 


a) ukończoną wyższą uczelnię rolniczą; 


b) winni być specjalistami w zakresie genetyki i hodowli roślin 
i obeznani z uprawą tytoniu; 


c) obywatelstwo polskie. 


Wynagrodzenie przywiązane do powyższego stanowiska, wraz 
ze wszełkiemi dodatkami wynosić będzie od 1150 zł. do 1300 zł. 
Własnoręczne podania z dokładnym życiorysem (wolne od opłaty 


stemplowej) oraz dokumentami w 


oryginałach lub uwierzytelnionych 


odpisach (metryka urodzenia, dowód posiadania obywatelstwa pol- 
skiego, świadectwo szkolne, świadectwa z poprzedniej pracy, za- 
świadczenie, stwierdzające stosunek do wojskowości) należy nadsyłać 
do dnia ł lipca 1930r. do Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 


w Warszawie, Nowy Świat 4. 
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Opczycja uchwaliła wystosować do n. Prezy- 
denta petycję o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu. z 
, Telefonem ed wlasnego. korespondenta z Warszawy. 


Na posiedzeniu przedstawicieli 
Stronnictw lewicy i centrum z dn. 29 
kwietnia postanowiono, jak wczoraj 
oficjalnie zakomunikowano dzienni- 
karzom sejmowym, zwrócić się do Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej z żą- 
daniem na podstawie artykułu 25 kon 
stytucji zwołania sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu. 

Jak się dowiadujemy termin osta- 
teczny przedstawienia petycji Panu 
Prezydentowi nie został jeszcze usta- 
Pny, w każdym razie petycja ma być 
złożona Panu Prezydentowi w pierw- 
szej połowie maja, tak by sesja Sejmu 
i Senatu mogła być otwarta jeszcze 
w maju. 

Podpisy pod petycję są już ze- 
prane 


Z komisji L. N. do 


Oprócz przedstawicieli klubów 
Centrolewu widnieją pod nią nazwis- 
ka również posłów Klubu Narodo- 
wego. 

W dniu wczorajszym obradowały 
kluby „Piast“, „Wyzwolenie“ i „Str. 
Chłopskie“, omawiając sprawę zwo- 
łania sesji nadzwyczajnej i ostateczne- 
go zjednoczenia stronnictw ludowych 


O ile pierwsza sprawa została po- 
zytywnie przesądzona o tyle sprawa 
druga jest przedmiotem dalszych ob- 
rad przywódców stronnictw ludowych 
i jak z wczorajszego przebiegu posie- 
dzenia klubów wynika, zjednoczenie 
tych trzech stronnictw nie zdaje się 
możliwem 


Spraw rozjemstwa 


i bezpieczeństwa. 
Wzmocnienie środków przeciwko wybuchowi wojny. 


GENEWA, 30.1V. (Pat). Komisja 
Ligi Narodów do spraw rozjemstwa 
i bezpieczeństwa prowadziła w śro- 
dę dyskusję nad wnioskiem angiel- 
skim w sprawie wzmocnienia środ- 


ków, mających przeszkodzić wybu- 
chowi wojny, a przewidzianych w 
ogólnych konwencjach międzynaro- 
dowych. 


za 


Różne „ale“ delegacji niemieckiej. 


GENEWA, 30.IV. (Pat). Komitet 
rozjemstwa i bezpieczeństwa przystą- 
pił dziś do obrad nad projektem, do- 
tyczącym środków zapobiegawczych 
przeciwko wojnie. Projekt ten, opra- 
cowany na propozycję niemiecką, ma 
ulec zgodnie z propozycją ostatniego 
Zgromadzenia ponownemu opracowa- 
niu i przekształceniu i ma być otwar- 
ty dla podpisów wszystkich członków 
Ligi. Idea transformacji tego rodzaju 
należy do delegacji angielskiej. Na o- 
becnej sesji komitetu lord Cecil prze- 
dłożył odnośne poprawki do pierwot- 
nego tekstu. 

W czasie dzisiejszej dyskusji zaz- 


naczyła się tendencja naogół niechęt- 
na dla projektu angielskiego. Delega- 
cja niemiecka, nie wypowiadając się 
przeciwko konwencji, wysunęła nie- 
spodziewane propozycje i zapowie- 
działa projekty poprawek, które nie 
mają żadnych widoków zgrupowania 
większości w łonie komiietu. Między 
innemi delegacja niemiecka proponu- 
je makreślenie linji demarkacyjnej 
wzdłuż każdej strony granicy, której 
siły zbrojne stron nie miałyby prawa 
przekroczyć. Delegacja niemiecka za- 
powiada również zajęcie odrębnego 
stanowiska w sprawie wymaganej je- 
dnomyślności Rady. 


Stanewisko Polski. 


GENEWA. 30.1V. (Pat). W ciągu 
dyskusji generalnej na  południo- 
wem posiedzeniu komitetu arbitra- 
zu 1 bezpieczeństwa delegat Polski 
Sokal oświadczył między innemi, że 
delegacja polska nie jest przeciwna 
zawarciu ogólnej konwencji o środ- 
kach zapobiegawczych przeciwko 
wojnie, jednakże konwencja ta nie 
może się wzorować na modelu kon- 
wencji, sporządzonym w swoim cza- 
sie na wniosek niemiecki. 


Delegat Polski uważa za koniecz- 
ne, by konwencja, przewidująca da- 
leko idące uprawnienia dla Rady 
Ligi Narodów, zawierała ścisłe i do- 
kładne postanowienia co do kontroli 
i sankcyj, w braku których ofiara 
napaści mogłaby, stosując się do za- 
leceń Rady, znależć się w położeniu 
szczególnie niekorzystnem. 


Cena 20 groszy. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


KONFERENCJA LITEWSKO - NIEMIECKA, 

Dnia 30 kwietnia rozpoczęła się konferen- 
cja litewsko-niemiecka w sprawie okręgu 
kłajpedzkiego. Pierwszym punktem porząd- 
ku dziennego konferencji jest sprawa optan- 
tów. Ze strony Litwy bierze udzieł w obra- 
dach pp. Jakobas i Daulide z ministerstwa 
spraw zagranicznych, zaś ze strony Niemiec 
kilku wyższych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


ZMIANY W DYPLOMACJI LITEWSZIEJ. 
Przewidywane: są zmiany na litewskich 
placówkach zagranicznych. Konsul litewski 
w Rydze Gils ma być przeniesiony do Lon- 
dymu. Na miejsce Gilisąa do Rygi mianowano 
referenta ministerstwa spraw zagranicznych 
Warnauskasa. Poslem litewskim w Moskwie 


ma zostać według relacji korespondenta 
„Temps — Wokldemaras. m 
KONFERENCJA DYPLOMATÓW 
LITEWSKICH. 


_ W tych dniach odbyła się w Kownie kon- 
ferencja przedstawicieli litewskich zagranicą 
a min. spr. zagr. Zauniusem w sprawie aktu- 
alnych kwestyj dit. polityki zagranicznej. Po 
odbyciu narady, dyplomaci powrócili do 
swych stałych siedzib zagranicznych. 


DELEGACJA LUDOWCÓW U PREMJERA. 

Dnia 29 ub. m. delegacja partji ludowców 
w składzie członków centralnego komitetu 
lego stronnirtwa, adw. Toluszysa i red. „Na- 
ujas Żodis* Paqeckisa, odwiedziła Premjera 
Tubelisa i doręczyła mu dwa memorjały, je- 
den w sprawie amnestji więźniów politycz- 
nych w związku z rocznicą Witoldową, drugi 
w sprawie sytuacji w kraju Kłajpedzkim. 


15-G0 MAJA ŚWIĘTEM NARODOWEM. 

Dzień 15 maja ustalony został przez kon- 
słytucję, jako dzień święła narodowego, w 
dniu tym bowiem w roku 1920 nastąpiło uro: 
czyste otwarcie sejmu ustawodawczego. 

(W związku z 10-leciem byli posłowie na 
sejm złożyli na ręce prezydenta podanie z 
prośbą o zezwolenie urządzenia uroczystego 
posiedzenia w sali teatru miejskiego. Dotych- 
czas prezydent nie dał odpowiedzi. 


BILANS HADLOWY LITWY W MARCU. 

Bilans handlowy Litwy wykazuje za mie- 
siąc marzec r. b. niedobór w wysokości 1,1 
miljonów litów. Eksport wynosił 24,9 miljo- 
nów, import 26 miljonów litów. Wywóz świń 
zmniejszył się przeszło o 11.000 sztuk (w lu- 
tym wynosił 22.000, w marcu tylko 10.800) 
wywóz zboża spadł z 4.600 ton w lutym na 
1.800 żon w marcu. 


NOWE SYNDYKATY. 
W dniach ostatnich powstały na Litwie 


dwa nowe syndykały: producentów cegieł i 
konserw mięsnych. 


ZARZĄD | 
| 


SPÓŁKI AKCYJNEJ 


„PAPIER“ e 


ul. Zawalna 13 — telefon 501 
podaje do wiadomości P. T. Od- 


biorców, że biuro i składy firmy 
od dnia lgo maja 1930 roku 
otwarte będą w godzinach od 
Q.ej rano do godz. 5-ej po poł. 


i bez przerwy obiadowej. 


Prasa litewska o stosunkach 
polsko-niemieckich. 


KOWNO, 30.1V (Pat. Dziennik 
„Lietuvos Zinios“ w artykule wstęp- 
nym omawia konieczność rewizji 
stosunków polsko-niemieckich. Lit- 
wa dotychczas konsekwentnie pro” 
wadziła politykę przyjażni w sto- 
sunku do Rzeszy, obecnie jednak 
ucierpiała srodze wskutek nowej 
polityki agrarnej Niemiec. Podnie- 
sienie ceł w chwili obecnej wywo- 
łało protest i wyjaśniło całkowicie, 
że nie leży w interesie Niemiec 
bronienie interesów gospodarczych 
Litwy, 

W sprawach kłajpedzkich Niem- 
cy również zajęły nieprzejednane 
stanowisko, a nawet starają się in- 
gerować w sprawy wewnętrzne Lit- 
wy. Głosy prasy postępowej znaj- 
dują posłuch nawet wśród  dotych- 
czasowych gorących zwolenników 
Niemiec. Nałeży się spodziewać, 
kończy dziennik, zmiany orjentacji. 

powyższej sprawie pismo „S0- 
cjaldemokratas* idzie jeszcze dalej 
i nawołuje do poddania rewizji sto- 
sunków polsko litewskich, co dało- 
by większą swobodę w wyborze 
orjentacji politycznej. 


Objektywna opinia o trakta- 
cie poisko-niemieckim. 


KRÓLEWIEC, 29.IV. (A.T.E) Dr. 
Lekczyk, redaktor naczelny „Osi-Eu- 
ropa-Markt' organu Instytutu gospo- 
darczego dla handlu ze Wschodem, 
wygłosił obszerny odczyt o umowie 
handlowej polsko-niemieckiej i o ko- 
rzyściach, jakie przynosi obu kontra- 
hentom. Odczyt d-ra Lekczyka był 
zredagowany bardzo objektywnie, 
Prelegent rozpatrywał traktat z punk- 
tu widzenia gospodarczego i potępił 
szkodliwą wojnę celną. 

Kancierz Schober 
u prezydenta Francji. 

PARYŻ, 30.1V. (Pat). Prezydent 
Doumergue przyjął dziś kanclerza 
austrjackiego Śchobera i wręczył 


mu odznaki wielkiego krzyża Legji 
Honorowej. 


2 


Nowa taktyka komunistów. 


W pismach ukazała się w tych 
dniach lakoniczna wiadomość o star- 
ciu, do jakiego doszło podczas świąt 
wielkanocnych w miasteczku Rado- 
cinie pod Pragą między grupą wy- 
rostków komunistycznych a żandar- 
merją czeską. Samo zajście przez 
wzgląd na swe nieznaczne rozmiary 
nie zasługiwałoby nawet na dłuższe 
omówienie, gdyby nie to, że jest 
ono typowym przykładem nowej 
taktyki komunistów nietylko w Cze- 
chosłowacji, lecz na całym świecie. 

W czasach ostatnich mówi i pi- 
sze się w Rosji bardzo wiele o „ru- 
chu rewolucyjnym na zachodzie io 
bojowych nastrojach komunistów 
zachodkio-europejskich”. Wszystkie 
te twierdzenia, niezbyt oczywiście 
odpowiadające rzeczywistemu stano” 
wi rzeczy, musiał Komintern ko- 
niecznie poprzeć jakiemiś konkret- 
nemi faktami. Ponadto działaczom 
bolszewickim bardzo zależało. na 
wypróbowaniu „zdolności bojowej“ 
mas komunistycznych przed obcho- 
dem | maja, który, — jak piszą ga- 
zety sowieckie,—stać się ma w ro- 
ku bieżącym „dniem bojowym“. 
Względy te skłoniły Moskwę do 
zarządzenia zagranicą we wszyst- 
kich organizacjach komunistycznych 
podjęcia środków na rzecz wzmo- 
zenia „aktywności* politycznej, cze- 
go wyrazem w Czechosłowacji były 
właśnie rozruchy komunistyczne w 
Radacinie. Jest rzeczą dla każdego 
zrozumiałą, że zwoływanie przez ko- 
munistów wiecu w małej mieścinie, 
nie posiadającej ani robotników, ani 
bezrobotnych, nie mogło mieć inne- 
go celu, jak zademonstrowanie przed 
społeczeństwem bojowego pogoto- 
wia „mas“ komunistycznych. 

Ta nowataktyka komunistyczna, 
zmierzająca do obałamucenia, jak 
zwykle, szerokich warstw ludu pra- 
cującego, jest jednak zarazem ty- 
pową „taktyką rozpaczy" , gdyż dro- 
ga urządzania wy SG pic publicz- 
nych, zgóry na niepowodzenie obli- 
czonych, łecz równocześnie z pew- 
nym efektem zewnętrznym związa- 
nych, spekulują bolszewicy na wy- 
wołanie zainteresowania wśród ro- 
botników, którzy zupelnie jawnie 
odsuwają się w czasach ostatnich 
od ruchu komunistycznego. 

W jednym z ostatnich okólników 
Międzynarodówki komunistycznej 
mowa jest, między innemi, o postępu- 
jącym upadku ruchu komunistyczne- 
go w Angljiii Czechosłowacji. By tem- 
po upadku tego choć trochę zaha- 
mować, wysłali bolszewicy z Berli- 
na do Czechosłowacji pewną ilość 
zaufanych agitatorów, którym pole- 
cono zorganizować podczas świąt 
wielkanocnych „generalną repetycję 
bojowego | maja“. Jednego z agita- 
torów takich aresztowano podczas 
Starcia demonstrantów z żandarmerją 
w Radocinie, przyczem okazało się, 


że pan ten (według paszportu oby” 
watel Rzeszy Niemieckiej) wypcha” 
ne miał kieszenie najrozmaitszemi 
komunistycznemi proklamacjami i in- 
strukcjami. Jedna z instrukcyj tych 
zaleca działaczom komunistycznym 
na prowincji organizowanie wieców 
i zebrań pod pozorem urządzania 
świąt i obchodów sportowych, aby 
w ten sposób nie wywołać podejrzeń 
żadnych ze strony władz bezpie- 
czeństwa. 

Zapowiedziany przez komunistów 
wiec w Radocinie był przez policję 
zakazany, o czem organizatorzy tej 
imprezy w czas zostali powiadomie- 
ni. Ci jednak postanowili zarządze- 
nie władz bezpieczeństwa zignoro- 
wać i zupełnie świadomie wypro- 
wokowali zajście z żandarmerją, by 
móc je następnie wykorzystać dla 
swych celów agitacyjnych. W tym 
celu zaatakowali oni żandarmerię, 
wysuwając na czoło swego pochodu 
kobiety i dzieci, by z poza ich ple- 
ców obrzucać żandarmerję kamie- 
niami. Ta*”„bojowa” taktyka komu- 
nistów potępiona została oczywiście 
w ostry sposób przez całą prasę 
czechosłowacką, wywołując powsze- 
chne oburzenie wśród robotników. 
W ten sposób „nowa taktyka komu- 
nistyczna” przyniosła ruchowi komu- 
nistycznemu w Czechosłowacji tylko 
szkodę, gdyż ci nawet robotnicy, 
którzy dotychczas dla komunizmu 
jakie takie zachowali sympatje, obe- 
cnie nic już nie chcą mieć wspól- 
nego z tchórzami, chowającymi się 
za plecami kobiet i dzieci w obawie 
przed obrzucanymi kamieniami żan- 
darmami. 

Jakie skutki dla komunistów mieć 
będzie zajście radocińskie, nietrud- 
no przewidzieć; rozkład, który objął 
partję komunistyczną juz przed dłuż- 
szym czasem, postępować będzie w 
wzmożonem tempie naprzód. Pierw- 
sze oznaki wzmożonego tego roz- 
kładu ujawniły się już w parę dni 
po zajściach radocińskich. Mianowi- 
cie dnia 24 kwietnia frakcja komu- 
nistyczna, licząca 30 posłów, posta- 
nowiła zgłosić w Sejmie interpelację 
w sprawie wypadków w Radocinie. 
Okazało się jednak, że bardzo licz- 
ni komuniści, nie podzielając wido- 
cznie stanowiska prezydjum klubu 
komunistycznego w tej sprawie, 
umyślnie nie przyszli na posiedzenie 
Sejmu, wobec czego zgłoszenie in- 
terpelacji nie mogło dojść do skut- 
ku (na posiedzeniu było obecnych 
zaledwie 16 posłów komunistycz- 
nych, podczas gdy według obowią- 
zujących przepisów każdą interpe: 
lację podpisać musi conajmniej 21 
posłów). Tak więc nowa „aktyw- 
ność“ komunistyczna w Czechosło- 
wacji napotyka na opór nawet w 
szeregach komunistycznych posłów 


sejmowych. 
—$— 
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21-ej Loterji 


Ciągnienie l-ej Ki. 


; f mim 


w szczęśliwej kolekturze 


K. GORZUCHOWSKIEGO 


Wilno, Zamkowa 9. 


32.600.000 złotych wygranych 


i Co drugi los wygrywa. 


Cena: ćwierć Iosu—10 zł., pół losu—20 zł., całego iosu—40 zł. 


Zamiejscowym wysyłamy pocztą. 


AAAA ATAK 4 


LOS 


Państwowej 


17 i 19 maja rb. 


Konto czekowe Nr. 80355 
1546-4 


Na scenie i estradzie. 


Przestępcy, sztuka w 3-ch aktach F. Brucknera. 
(Teatr na 


We wtorek od g. B do 12 w nocy 
ze sceny teatru na Pohulance spły- 
wały na zebranych na widowni wil- 
nian istne potoki pouczeń o: szan- 
tażach, kradzieżach, defraudacjach, 
uwodzicielstwie, bestjalstwie, sztucz- 
nych poronieniach, o akuszerji, o al- 
fonsach, morderstwach, otruciach, 
homoseb zalizmie, orgjach pijackich, 
lupanarach, sądach, sprawowanych 
przez karykatury sędziów, o tem, że 
nie trzeba żadnych sądów, bo sami 
sobie łudzie dadzą rady z temi prze- 
stępstwami, które winą aie są... it.p. 
Ponieważ na wyżej 5 mfenionych 
sprawach się nie znam i cały ten 
ekshibicjonizm w siedmiu pudełkach 
nieczystości nie ma nic ze sztuką 
wspólnego, recenzji pisać nie myślę. 
Pytam tylko, gdzie granice tego cy- 
nizmu, ohydy i brudu, któremi przez 
całe tygodnie zapchaną bywa pierw- 
sza scena wiłeńska gwoli robienia 
kasy? ł 

Zapewne, wiele jest procederów 
i ansztaltów przynoszących dosko- 


Pohulance). 


nały dochód, ale żeby to, co nam we 
wtorek pokazano nazywać teatrem! 
I grając na bezmyślnym snobizmie 
nieoświeconych i bezkrytycznych tłu- 
mów, reklamować te brudy, jako 
ostatni wyraz gustu Paryża i i Berlina, 
żeby nikt nie śmiał powiedzieć, że 
to wstrętne, bo będzie prowincją ! 
Czy to chodzi o to, byśmy mieli 
obyczaje mętów wielkomiejskich Pa- 
ryża i Berlina, lub ich sposoby poj- 
mowania stosunków rodzinnych i 
płciowych? 

Co to za kurs trucicielstwa i aku- 
szerji, procederów domów publicz- 
nych podano wczoraj obecnym iście 
jak ów talerz, o którym pisał Mar- 
szałek Piłsudski. Ale to nie talerz, 
ale cały kubeł nieczystości wyle- 
wano przez 4-y godziny na publicz- 
ność. Czy wciąż, idąc do teatru 
mamy mieć perspektywę oglądania 
zbiorowiska  zezwierzęconych wy- 
rzutków społeczeństwa, rozbestwio- 
nych samców i samic, kryminałów, 
poradni akuszeryjnych i szantazów 


KUR JER 


Zł. 75.000 na Nr. 75412 
ZŁ. 40.000 na Nr. 81933 


a ZERCZNNUNEENOSENSNZOZZNZZECWA 


Da 


Ninlejszem zamawiam 


Należytość ZŁ. 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


Zamów natychmiast los I-ej Klasy Loterji Państwowej 
w największej i w najszczęśliwszej Kolekturze w Kraju 


Lwów, Syksituska 6 


a wygrasz główną wygraną 750.608 Złotych, lub wygrane 
po ZŁ 350.000, 250.000, 150.000, 100.000, 80.000; 75.009 


60.000, 50.600, 40.000, 25.009 i t. d. 
Co drugi los wygrywa! 


Premja E kwocie Zł. 150.009 na los 104742 


Zł. 10.000 na N-ry 50920 i 134018 


padły w ostatniej Loterji na zakupione u nas losy. 
Ceny losów: Ćwiartka—Zł. 10, Połówka—Zł. 20, Cały—Zł. 40. 


Ciągnienie już 17 i 19 maja b. r.! 


Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, 
dołączając nasz blankiet P.K.O. 


wolną od porta. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnisne nadesłać ! 


Karta Zamówień Wilno. 


Kolektury „Nadzieja“, Lwów, Sykstuska 6. 


losów całych 
połówek at, 
Be. ćwiartek „ , 

uiszczę ratychmia-t po otrzymaniu losów. 


(Uprasza s'ę czytelnie wypełnić). 
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i tra! 


Zł. 25.000 na Nr. 144699 
Z1. 20.000 na Nr. 78420 


na przesyłkę należytości, 


Bo ZŁ. 40.— 
= 
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ONUDDEMAODOGZONELSKOSZNORESEE 


„Lietuvos Žinios“ o niemieckich inowacjach 
= celnych. 


„Liet. Żinios* pisze, iż podniesie- 
nie cła przez Niemcy na produkty rol- 
nicze świadczy o tem, iż pomimo, że 
Litwa przyznawała się zawsze otwar- 
cie do dobrych stosunków z Niemca- 
mi, obecnie interesy jej nie zostały 
wzięte przez kontrahenta pod uwagę. 
Naturalnie, zauważa pismo, stwarza 
to wielkie trudności dla Litwy, które 
niewiadomo jeszcze, jakie przybiorą 
formy. 

Zresztą, zdaniem pisma, i nietylko 
w dziedzinie gospodarczej Niemcy nie 
zdradzają względem Litwy przychyl- 
ności, o czem świadczą ostatnie roko- 
wania w Kownie. Wtrącanie się bo- 


wiem w wewnętrzne sprawy nie jesl 
dobrem traktowaniem sąsiada. 
Skoro w stosunkach niemiecko-litew- 
skich zaznacza się oziębienie, pismo 
wcale się nie dziwi, że w pewnych ko- 
łach politycznych słychać głosy o po- 
trzebie rewizji dawnego stanowiska i, 
być może, zmiany lub zmodyfikowa- 
nia orjentacji. 

Życie pokaże — kończy swe wy- 
wody pismo — jak się ukształtują sto- 
sunki, lecz obecnie wypada stwierdzić 
że polityka niemiecka względem Lit- 
wy przechyła się w złą stronę i że wy- 
pada z tem się liczyć. 


Demokraci przeciwko rządowi Brueninga. 
BERLIN, 30.IV (Pat). Zarząd partji demokratycznej okręgu berliń- 


skiego ogłasza protest przeciwko udzielaniu przez instancje kierownicze 
partji poparcia rządowi kanclerza Brueninga. 

Stanowisko instancyj partyjnych wobec delegatów gabinetu Brueninga 
określa rezolucja jake naruszenie zasad i dążeń programowych, zagrażające 


istnieniu partji demokra tycznej. 


Zarząd domaga się zwołania nadzwyczaj- 


nego kongresu partyjnego pod p zerwania z rządem Brueninga. 


Komuniści w roli oprawców. 


RYGA, 29.1V. (ATE). „Komunist“ 
donosi o krwawej egzekucji, doko- 
nanej przez lokalne władze sowiec- 
kie w okręgu Hłuchowskim na Ukra- 
inie. Przewodniczący miejscowego 
sowietu wraz z członkami miejsco- 
wej organizacj komunistycznej zażą- 
dali od włościan przyłączenia się do 
kolektywów rolnych. Włościanie od- 
powiedzieli odmownie, a wówczas 
komuniści ukarali apornych przy po- 
mocy milicji chłostą. Dochodzenie 


ustaliło, że przedstawiciele władzy 
bili włościan z niezwykłem okru- 
cieństwem, następnie zaś zamykali 
schłostanych do lochów. Między in- 
nymi wychłostano 15 kobiet, które 
nie zgadzały się przystąpić do ko- 
lektywów rolnych. Komisja kontro- 
lująca postanowiła wykluczyć z par- 
tji czterech komunistów, którzy brali 
udział w chłoście oraz pociągnąć 
winnych do odpowiedzialności są- 
dowej. 


Tragiczne skutki wichury. 


WARSZAWĄ, 30.IV. (Pat). Dziś po połud- 
niu, wskutek silnej wichury szalejącej w War 
Szawie, wydarzył się w ogrodzie Saskim tra- 
giczny wypadek. Wpobliżu grobu Nieznanego 
Żołnierza wichura zerwała konar ze stulet- 


o homoseksnalizm? Nie wiem kto z 
wilnian jest zdania, że nam import 
takich nowości jest potrzebny, zdro- 
wy i korzystny? Pisałam o cyrku 
kiedys!  Najmocniej przepraszam 
wszystkie cyrki na świecie, że im 
tem porównaniem ubliżyłam... do 
zupełnie innego ansztaliu porównać 
można było teatr wczorajszy, ale nie 
chcąc używać słów w stylu sztuki 
Brucknera, zostawiam to domysino- 


ści czytelników i oburzonych słucha- 
czy (a takich było sporo). H. £R. 


* * 
* 


Recitale fortepianowe. 


W przeciągu niespelna jednego 
tygodnia mieliśmy aż trzy koncerty, 
poświęcone muzyce fortepianowej. 
Traf zapewne zrządził, że programy 
wszystkich trzech koncertów były 
utrzymane w tym samym charak- 
terze: trochę klasyków, ogromna 
przewaga romantyków, z pominię- 
ciem muzyki współczesnej. Tak je- 
dnobarwnem było tło jakże różnych 
interpretacyj. 

Claudio Arrau, który tak wspa- 
niałym talentem rozbłysnął przed 
paru laty, przechodzi od niejakiego 
czasu dziwne przemiany. Dawna 


niego kasztana i rzuciła go na ławkę, na któ- 
rej siedziała 40-letnia Halina Krauze. Opa- 
dający konar zranił ją Śmiertelnie, wskutek 
czego zmarła przed wicczorem w szpitalu. 


bujność jego organizacji artystycz- 
nej, trzymana w ramach wysokiej 
kultury i wyrażająca się sposobem 
wielce wyrafinowanym, dawała kre- 
acje skończone, tak pod względem 
napięcia uczuciowego, jak i wartoś- 
ci formalnych. I dziś słuchacz zo- 
staje pod wrażeniem interpretacji 
głęboko odczutej, ogniem mocnego 
przeżywania rozgrzanej, wyrafinowa- 
nie jednak w kształtowaniu odtwa- 
rzanych dzieł dochodzić zaczyna 
niejednokrotnie do granic przesady. 
Przez to wykonanie wogóle traci na 
szczerości wyrazu, a taki Bach czy 
Beethowen nabierają zupełnie sobie 
obcych grymasów sztuczności. To 
samo zemściło się na wykonaniu 
ostatniej części sonaty b-moll Cho- 
pina, które dowodziło chęci orygi- 
nalnego ujęcia tego enigmatycznego 
fragmentu, ale nie przekonało chy- 
ba nikogo. Zato Rondo Mozarta, o- 
degrane w stylu pięknym, z prosto- 
tą I umiarem, było zachwycającym 
klejnotem. A trzy utwory Liszta, jak 
zwykle u Arrau'a, przepojone głę- 
bią poezji i niezwykle kolorystycz- 
nie przez niego traktowane, potwier- 
dziły w całej pełni słuszność tego 
uznania, którem się u nas cieszy 
ten wielkiej miary pianista. 


Ciekawy manewr polityczny delegacji 
egipskiej. 


Fikcyjne zaginięcie Kkurjera dyplomatycznego. 


LONDYN. 30.IV. (Pat). Sensacją dnia dzi- 
siejszego było nieprzybycie w porę kurjera 
dyplomatycznego delegacji egipskiej Saleh 
Edina. W związku z tem wyznaczone na 
wczoraj wznowienie rokowań anglo-egips- 
kich odłożeno do poniedziałku. 

Kurjer odleciał z propozycjami brytyjs- 
kiemi 10 dni temu de Kairu, gdzie przybył 
23 kwietnia. Powrót wyznaczony był aero- 
planem, tak, aby przybyć mógł w poniedzia- 
łek po południu samolotem „City of Glas- 
gow“ knrsującyma między Sałonikami a Lon- 
dynem. 

Wieczorem wyznaczone było posiedzenie 
delegacji dla rozważenia instrukcji z Kairu, 
a rano aas Pasza udzielić miał Henderso- 
nowi ostatecznej edpowiedzi. 

Tymczasem kurjer zaginął Według in- 
formacyj pochodzących od deleg. egipskiej 
o zaginionym niema żadnych wiadomości. 
W Salonikach kurjer nie wsiadł do samolo- 
tu wobee czego musiał zaginąć między Ale- 
ksandrją a Sałonikami. 

Rzecz zrozumiała, że wywołało to zrozu- 
miałą sensację i komentowane było w najro- 
zmaitszy sposób, 

Wkrótce jednak cała sprawa została wy- 


jaśniona, tajemnieze zniknięcie kurjeru egi- 
pskiego okazało się poprostu manewrem tak- 
tycznym Nahasa-Paszy pragnącego odwlec 
rokowania, na które nalegał Henderson. Wy- 
jaśniło się, że kurjer wogóle jeszcze nie wy- 
jechał z Kairu, natomiast rząd egipski udzie- 
lit delegacji instrnkcyj telegraficznie 

„Times* przypuszcza, że Nahas-Pasza był 
już w posiadaniu depeszy z Kairu, gdy twier- 
dził wczoraj, że nie ma insłrukcyj swego rza- 
dn z powodu nieprzybycia kurjera. „Times” 
i inne dzienniki atakują dełegację egipska z 
powodu formy prowadzenia rokowań. 

Premjer Nahas-Pasza wraz 4 ministrem 
finansów Makramem są wystarczająco upel- 
nomotnieni, aby decydować w rokowaniach 
wobec czego czekanie na inswukcje z Kairu 
uważane jest za celowe przeciąganie całej 
sprawy przez Nahasa-Paszę, który pragnie 
odwłec rokowania do chwili wyjazdu Hen- 
dersona na posiedzenie Rady Ligi Narodów. 
Henderson ma wyjechać 1 maja, 

Rokowania znajdują się w stadjum kry- 
tycznem. Punkt sporny słanowi sprawa kon- 
dominjum Anglji i Egiptu w Sudanie. Poza 
tem rząd cgipski przeciąga sprawę z powodu 
wypadków w Indjach. 


W indjach. 


Syn Ghandi'ego skazany na rok więzienia. 


DELHI, 30.IV. (Pat). Syn Ghandiego Dy- 
widas został skazany na rok więzienia za u- 


dział w akcji antyangielskicj. 


Sowiecka wyprawa podbiegunowa. 


RYGA, 29.1V. (A.TJE.) „Prawda“ donosi, 
że w końcu maja łamacz lodów „Siedow * 
wyruszy z ekspedycją naukową prot. Wiese 
na wyspę „Ziemia Franciska Józefa“ w celu 
zaopatrzenia sowieckiej radjostacji i znaj- 
dujących się na tej wyspie członków eks- 
pedycji. Ekspedycja prof. Wiese ma zbadać 


całą przestrzeń pomiędzy „Ziemią Franciszka 
Józefa” i „Ziemią Północną“. „Ziemia Pół- 
nocna“ była odkryta w roku 1913 przez ba- 
dacza podbiegunowego Wilgickiego. Po 17- 
letniej przerwie ekspedycja uczonych sowiec- 
kich ma ponowić badania tej wyspy. 


Jacht miljardera wyleciał w powietrze. 


LONDYN, 29.IV. (A.T.E.) Prywatny jacht 


maljardera Vanderbbtldta, wyleciał w powie- 


Katastrofa lotnicza w Warszawie. 


WARSZAWA, 30.TV. (Pat). Na lotnisku 
wydarzyła się dziś przed wieczorem druga 
z rzędu w ciągu ostatnich dwóch dni kata- 
strofa lotnicza. Z lotniska mokotowskiego 
wystartował dwuosobowy samolot wojskowy, 
pilotowany przez por. Jana Kuźmińskiego z 
3 p. lotn. Na miejscu obserwatora siedział 


trze w porcie nowojorskim. Przyczyną ka- 
tastreły był wybuch zbiorników z benzyną. 


| 
sierżant Bronisław Pianka. Wzniósłszy się na 
wysokość 200 metrów nad lotniskiem, samo- 
lot z powodu nagłego defektu w motorze za- 
czął spadać i rozbił się doszczętnie. Na szczę- 
ście pilot i obserwator odnieśli tylko lekkię, 
rany. 


Zwycięstwo szermierzy polskich. 


BUKARESZT, 30.IV. (Pat). W dniu wczo- 
rajszyim rozegrane zostały zawody szermier- 
cze w szbli między Polską a Rumunja. Dru- 
Żyna rumuńska składała się z kpt. Raiciu, 
porucznika -komandora Gheorghiu Hegedus 
i p. Biro. Zawody zakończyły się zwycięst- 
wem drużyny polskiej, która odniosła 11 zwy 


cięstw przeciwko 5, otrzymując 53 cięcia 
przy 68 zadanych. 

BUKARESZT, 30.IV. (Pat). (Rador). Społ- 
kanie Polski z Rumunją w szermierce przy- 
niosło walne zwycięstwo Polsce w stosunku 
Ue : 1r punkta. 


DOOF ETIESE W VIT EIEE ATZ TREE ROTOR Z ADOT O RZE OTO A. 


Encyklopedja ukraińska. 


W ubiegłym miesiącu rozpoczęto 
w Stanisławowie druk wydawnictwa 
pod nazwą „Ogólnej Ukraińskiej En- 
cyklopedji*. Praca ta, w której ucze- 
stniczy szereg ukraińskich uczonych, 
pozostaje pod naczelną redakcją zna- 
nego popularyzatora wiedzy dr. Iwana 
Rakowskiego. Ukaże się ona w trzech 
dużych tomach, w łącznej objętości 
około 2.000 stron, w wydaniu wzoro- 
wanem na analogicznych publika- 
cjach encyklopedycznych i wyposażo- 
mem w obszerny materjał ilustracyj- 
ny. Będzie to w tym rodzaju pierwsze 
dzieło w języku ukraińskim, które o- 
bejmie całokształt ukraińskiej kuliu- 
ry, historji, literatury, sztuki i Ł. d. 

Dotychczas wszystkie prawie en- 
cyklopedje, zwlaszcza niemieckie i 
francuskie, podawały wiadomości o 
Ukrainie niezupełne, a nawet wręcz 
fałszywe. Nawet polskie encyklope- 
dje przeważnie nie wyczerpały w zu- 
pelności materjału i posiadają liczne 
braki i nieścisłości. 

„Ogólna Ukraińska Encyklopedja” 
powinnaby więc stać się miarodaj- 
nem źródłem nietylko dla przeciętne- 
go czytelnika, ale zwłaszcza dla po- 
lityków, publicystów, działaczy spo- 
łecznych i t. d., mających zaintereso- 
wanie w zapoznaniu się z całokształ- 
tem zagadnienia ukraińskiego. Nie- 
tylko bowiem w samem społeczeń- 
stwie polskiem, ale właśnie wśród lu- 
dzi na wybitnych placówkach spo- 
łecznych natrafia się na zupełną nie- 
znajomość ukraińskiej kullury i na 
brak nio oltsd nawel nieraz 


PPR AE e i 


W dużym stopniu kontrastem do 
Arrau'a jest Mikołaj Orłow. Tego ar- 
tysty zasadniczą cechą jest prostota. 
Chociaż nie zdumiewa siłą tonu, nie 
stara się oddziaływać tak popłatnemi 
afektami, jak wysuwanie na pierwszy 
plan swojej nieskazitelnej techniki 
to jednak niezwykle silnie oddzia- 
ływa szlachetnością wyrazu i sub- 
telnością cieniowania; nic dziwnego, 
że Orlow, mając doskonale rozwi- 
niętą technikę palcową oraz umie- 
jętność pomysłowej pedalizacji, pa- 
nuje nad stroną techniczną utworu 
tak nieporównanie, że trudności te- 
go rodzaju robią wrażenie małowa- 
żnej igraszki. Utwory małej formy 
są w wykonaniu Orłowa naimister- 
niej wycyzelowanemi klejnotami, 
tak co do formy, jak i co do wy- 
czucia stylu tak pięknych, naprzy- 
kład, poemacików lirycznych, jak 
Szuberta - Liszta: „Gretchen am 
Spinnraade*, „Morgenstandchen”. 
niektóre etudy Chopina i t. p. Wy- 
soki poziom artyzmu Orłowa, prze- 
mawiający głębią uczucia, wyrażo: 
nego w fomie pełnej szlachetnej 
prostoty i umiaru, daje zapomnieć o 
braku u tego artysty szerokiego ro- 
zmachu przy zarysowaniu dzieł 
większej formy (np. Sonata Beetho- 


wiadomości w tym względzie, — co 
oczywiście ujemnie wpływa na współ- 
życie obu narodów. 

O ile zatem w druku znajdująca 
się encyklopedja dotrzyma tego za- 
sadniczego warunku, że nie będzie 


„praca tendencyjną, lecz omawiająca 


poszczególne zagadnienia w  płasz- 
czyźnie poważnej nauki i sumiennego 
objektywizmu, — to spełni ona wiel- 
ką kulturalną misję dla sprawy za- 
cieśnienia kulturalnych węzłów mię- 
dzy społeczeństwem polskiem a ukra- 
ińskiem. ; „em. 


Poszukuje się 


mieszkanie 


od 4 do 6 pokoi ze wszelkiemi 

wygodami w centrum miasta. 
Pośrednicy wyłączeni. 

Oferty kierować do Admini- 


„Kurjera Wileńskiego” 
pod „XX“. 
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Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! 
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vena, Scherzo Chopina). Świetny ten 
pianista jest mistrzem minjatury i w 
tym zakresie jest wielkim artysta. - 

Recital fortepianowy Tamary Bay 


zapoznał publiczność wileńską z 
młodą pianistką, w Wilnie po raz 
pierwszy występującą. Bay, w 
niemieckiej szkole kształcona, może 
się pochwalić solidnie opanowaną 
techniką i dużą dozą muzykalności, 
uwydatnionej w bardzo trafnem i 
wyczutem frazowaniu. Zarówno z 
doboru programu, jak i charakteru 
jego wykonania należałoby wniosko- 
wać, że upodobania artystyczne Ta- 
mary Bay idą w kierunku repertu- 
aru lirycznego, na skupionej reflek- 
sji opartego. Te pierwiastki kon- 
certantka uwadatniła z dużą inteli- 
gencją. yczyćby należało utalento- 
wanej pianistce jeszcze większego 
pogłębienia „tych stron talentu i wy- 
pracowania "innych, w celu zdoby- 
cia większej wielostronności wypo- 
wiadania się w dziełach o bardziej 
różnolitym charakterze. 


Zastępca. 
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KURJER 


WIEŚCI 


RAZKI z KRAJU 


Ruch przedwyborczy w powiecie 
lidzkim. 


Pogrom b. posła Dubrownika i jego towarzyszy w Raduniu. 


Dnia 28 kwietnia w Raduniu na lacu 
kościelnym próbowali zwołać wiece płókiw = 
borezy wysłannicy Stronnictwa Chłopskiego 
w osobach posła Opolskiego, b. posła Du- 
brownika i sekretarza Komitetu Wyborczego 
w Lidzie Protasewicza. Ludność z okazji 
święta parafjalnego zjechała do kościoła w 
liczbie ponad 1009 osób. Z chwilą rozpoczę- 
tia przemówienia wstępnego przez b. posła 


Dubrownika, podjęła się wokół niemożliwa 
wrzawa. Wznoszeno okrzyki: „Precz do Bol- 
szewji* i t. p., poezem na Dubrownika i jego 
kolegów posypał sie grad jaj, kamieni i błota. 
Wysłanunicy Stronietwa Chłopskiego zbiegli 
pod osłoną nielicznych zwołenników do są- 
siednicj wioski Popiszki, gdzie w ogrodzo- 
nym sadzie wygłosili przemówienie do garsi- 
ki swych obrońców. 


Wiec P. P. S. i opowiadania uciekinierów z Rosji. 


, Dnia 28 kwietnia podczas targu na rynku 
lidzkim został zwołany wiec przedwyborczy, 
e którym przemawiał Tomasz Raducki z 
Nowo-Wilejki pełnomocnik listy Nr. 2. Ze- 
brani włościanie w liczbie około 200 nie oka- 
zywali żadnego zainteresowania wyglaszaną 
mową wysłannika P. P. S., który zachęcał ze. 
branych do głosowania na listę Nr. 2. 


Tegoż dnia na targowisku bydłęcym i 
rynku w Lidzie zwołali wiee dwaj uciekinie- 
rzy z Rosji Sowieckiej, którzy opowiadali 
zebranym ostatnie wydarzenia, na które nie- 
dawno jeszcze sami spoglądali. Licznie ze 
brani włościanie ciekawie słuchali pełnych 
grozy opowiadań uciekinierów z „Raju So- 
wieckiego“. 


iwje w krzywem zwiercladle. 


Widzieliście państwo kiedykolwiek krzy- 
we zwierciadło? Spojrzyj w nie — zdawało. 
by się porządny człowiek, bo to i podatk! 


płaci i kalosze ma z inicjałami — a tu nos 
Jak Sliwa, świńskie oczka, ośle uszy. Słowem 
istota stworzona nie na obraz — lecz na ob- 


razę Boga. Nieraz bywa, że nawet w pla- 
skiem dobrze oszłifowanem lustrze twarz wy- 
gląda zdeformowana, ale to już nie jest wina 
fabryki. 

A Rzeczą powszechnie wiadomą jest, że 
niema obrazu bez przedmiotu. Jako przed- 
miotu użyję Iwja, mieściny ani trochę nie 
gorszej — ale która powinna dążyć, aby pod 
każdym względem wyprzedzić okoliczne mia 
stecka. Czy to jest takie trudne? Nie! —- 
mależy tylko usunąć niektóre „ale“, Można 
oczywiście z tych „ale“ usmażyć sążniste mo- 
wały i podać do stołu z chrzanem. Spróbuję 
pójść inną drogą i ująć to z wesołej strony. 
To jest bardziej skuteczne, bo więcej boimy 
się ośmieszenia niż morałów. Wszak na tem 
zjawisku opiera się żywotność komcedji i jej 
wychowawcze znaczenie. 

A teraz malutka dygresja o historji krzy- 
wego zwierciadła. Mieszka w Wilnie p. Mik 
Chodząc po mieście wywleka z zakamarków 
różne uchybienia i usterki, zaprawia swoje 
spostrzeżenia sosem a'la Makuszyński (Made 
in Wilno), by potem cynicznie chichotać na 
łamach „Słowa”, zrozdonego z matki Mo- 
narchji i ojca Cata. Otóż przyjaciel „Słowa“ 
(on że Mik) swoje niedyskrecje tytułuje 
„Chodzę po mieście”. Boi się zatytułować 
krzywe zwierciadło. Ma do tego podstawy. 
Znalazł się bowiem śmiałek p J. Szwed, któ- 
ry ośmielił się wystawić Wilno w krzywem 
zwierciadle, ale mu p. Wyszomirski zagroził, 
że posadzi na samowarze i poczęstuje Sza8% 
iykiem własnego wyrobu. Ostatnia pogróżka 
na dłuższy czas odebrała chęć do bawienia 
SIę z owym przyrządem. 

i To też wywlekłem je (zwierciadło) z la- 

Nusu trochę zakurzone i porysowane. Pań- 
stwo sądzą, że i ja będę oprowadzał po mie- 
NIE 1 podsuwał to „ale“ pod nos. Zbyteczne. 
Wiu wystarczy otworzyć okno (na głów 
erl icy) i wysadzić głowę, a można zoba- 
E Maz Że SZECZy że p. Mik pozieleniej" 
AL 0: Stoją slupy, właściwie pieńki 
«hodnih, maa tendencję wlezienia na 
Złośliwi” Niby bolesna pamiątka po pożarze. 
Iraktowanł, o ada w tem dowód „ojcowskiego 
do "= nia „mokrych mieszkańców. Wraca 
Pod słu u mocno zawiany Iwiejezyk, stanie 
gdy zb Bemir ulży sobie. Podobno Rzymianin 
ETa ytnio obciążył sobie żołądek, wywoły- 
RAR. orsję laseczką z kości słoniowej. Jak 

idać w Iwju nawet laska nie wystarcza — 
potrzebny jest słup. A no — co kraj, to 
obyczaj. 

Najweselej w Iwju w dni słotne. Objawy 
wodowstrętu? Cóż znowu! Żebyś pan tak w 
lukierkach i garniturze, powiedzmy od Mort- 
KI Ginzburga (miejscowy Herse) musial 
Przejść kilka kroków ulicą podczas słoty, wy- 
lazłyby z pewnością wszystkie gnzechy mło- 
dości nawierzch. Niema chodników, więc 


nej 


czynne sy wodotryski t. zw. — klawiszowe. 
Ci, którym podagra doknezu. lub ludzie trze- 
źwo patrzący, to znaczy kt. nie mają złudzeń, 
że w Iwju można przejść i nie zachlapać się 
brną z anielską pokorą środkiem ulicy. 

Kwestja chodników ściśle wiąże się z o 
świetleniem. Czy jest dostateczne? Czytelni- 
ku, jeśli umiesz liczyć trochę więcej niż do 
trzech to policzysz latarnie z łatwością. 
Lampkę przepaloną i pudełko igieł grano- 
fonowych (zużytek) dam temu, kto określ! 
w dzień miejsce postojn międzymiastowege 
kurjera. W nocy jest łatwiej; trzeba iść 
wzdłuż szyn, zajdziesz w ciemny zaułek, wy- 
rżniesz łbem... Stop! to jesl miejsce postoju 
naszego .„Samowarka*. Zęby wybite zbie- 
rzesz przy świetle świeczek, które ci staną 
w oczach, bo innego oświetlenia w łem 
miejscu niema. 

A może, czytelniku, chcesz mieć wyobra- 
żenie o samumie? Zamiast do Afryki przy- 
jedź do Iwja. Jak zaczną zamiatać ulice la- 
icm o godz. 4-cj ppłd., w powietrzu unoszą 
się tak geste chmury pyłu, że wierzyciel nia 
poznaje dłużnika. Atrakcje ulicy? Od czasu 
do czasu przeleci przez ulice uosobienie 
wszelkiego rodzaju świństwa to jest Świnia. 
Przez cały dzień słychać końskie serenady. 
Haliimory z rządowej stadniny umizgają się 
do tutejszych kasztanek. Ośrodek kopula- 
cyjny stworzono vis a vis szkoły. Ażeby za- 
dość uczynić moralności publicznej ogrodzili 
płotem — z kołów i kilku desek. 

I z morałnością w porządku i widać co 
się dzieje... 

Z obowiązku muszę wykrzywić w zwier- 
ciadłe sprawę — 0 czem się nie mówi (nie 
Zapolskiej!) Na wszelki wypadek przysłoń 
czytelniku chusteczką mos. Jednak wyrasta 
przeszkoda, której chyba nie przezwyciężę. 
Nazwać rzeczy po im., zecer nie umieść]; pl- 
sać ogródkami o tem, co się dzieje na ogród- 
kach zamiast gdzie się należy — to dwa 
grzyby w jednym barszczu. Ponieważ tam 
gdzie się należy — nie dzieje się jak się 
należy, więc stawiam dwie litery O i za- 
mykam. Minister Składkowski wałczył z tem 
trzy lata — a skutek taki, że nauka w Iwju 
poszła w opłotki i pod stodoły. 

Mądrzy Grecy nad ranem do kielicha pel- 
nego wina dolewali kilka kropel goryczy. 
Do karykaturamie wykrzywionych usterek 
Iwja na zakończenie sypię małą pigułkę mo- 
rału. Ośmieszenie nie było celem samo w 
sobie. To jest tylko forma. Niech czynniki 
zainteresowane wyłuszczą ziarno prawdy z 
czapki ariekina. Oczywiście naraz nie da się 
usunąć wszystkich braków. Zapoczątkujcie! 
Pełen dobrej nadziei (nie tej głupiej), że 
drugi raz o lem nie będę pisał z tej przy- 
czyny, że braki wszystkie będą usunięte, a 
ile nie całkowicie to częściowo, o ile niektó- 
re — to na resztę wystawi się kwity dob- 
rych chęci i woli, a zaczem krzywe zwier- 
ciadło tak czy owak będzie zbyteczne. Wobec 
tego z wielkim rozmachem ciskam je w to 
miejsce, gdzie stanie latarnia „dworcowa 
międzymiastowcgo kurjera. 


Podczas deszczu skaczą ludziska z kępy na Terrach!!! A. W. 
tPe niczem zające. Na ulicy Wileńskiej 
TTWYTENECHH 
Ball s ł PE 
L i D Żącej wiosny drzewkami na przestrzeni 2 ch 
A kilometrów 'pustą przedtem drogę? Ale tow 
innym kierunku praca żwawo jdzie naprzód. 


+ Z życia Koła Młodzieży w Dajnowie. 
Koło Młodzieży w Dajnowie zostało zorga- 
nizowane w styczniu b. r. przez miejscowego 

ierownika szkoły p. Łakomego. Dotychczas 
zdołało odegrać już 2 przedstawienia jah: 
„Żywy nieboszczyk” i „Zawierucha Wrzosa 
oraz urządziło obchód Imienin Marszałka J. 
Piłsudskiego. 
- Vielksj żywotność wykazuje sekcja P. W. 
H.T. óra swojemi przyjemnemi zabawami 
ai w każdą niedzielę ludność całej wsi 
na plac gier, Ma ona już swój sprzęt choć no- 
oszczep. Do AA piłkę siatkową, nożną 1 
OSR a należy młodzież ze wsi Daj- 
nowo, zaść. Dajnowo i wsi Bielskie. Widzi- 
my tu poeieszający objaw, że ustają wres”- 
“l antagonizmy wioskowe, a następuje po- 
łączenie w organizację celem podniesienia 
wsi pod względem gospodarczym i oświało 
wym. Niemała to zasługa miejscowego nau- 
czycielstwa, które nie szczędzi trudów w 
pracy na polu oświatowem, a z drugiej stro- 
hy należy podkreślić przychylne ustosunko- 
wanie się miejscowej łudności do poczynań 
Nauczycielstwa. 


ŚWIĘCIANY 


+ l-sza Wystawa Przemysłu Ludowego 
w Święcianach, Wydział Powiatowy Sejmiku 
Święciańskiego mając na względzie popiera- 
me przemysłu ludowego organizuje w mics. 
<zerwem r. b. I-szy Wystawę Przemysłu Lu- 
dowego w Święcianach. 
ran ży APONutów w postaci tkamin, 
laza i 1. p. PAŃ Bliny, slomy, skóry, že- 
maja we wsz Šiki wne badą go „waj 
ay „wszyślkich urzędach gminnych po- 
wiatu. kółkach rolniczych, kołach to ae 
wiejskich, kolach mlodzi a des maj 
kak) t ży i przodowników 
zespołów przysposobienia rolniczego 
Według posiadanych informacyj SIĘ 
odbędzie się w dniu przejazdu Pana Prezy. 
denta Rzeczypospolitej, ilatego też KE R 
stawy będzie podana później, 
W związku z tą imprezą Wydział Powia- 
łowy wydał 10.000 ulotek, które zostały roze- 
Slane do organizacyj wyłącznie polskich (21) 


J. Trecki. 
IWJE 


+ Samobójstwo. Dnia 27 kwietnia popel- 
nił samobójstwo mieszkaniec miasteczka 
Iwja Z. Jurewicz. zażywając większą dawkę 
strychniny. Tlo samobójstwa dotychczas nie- 
znane, gdyż denal nie pozostawił po sobie 
żadnych wskazówek. 


ZALESIE 


-+ Kultura na wsi. Mimo wielkich prze 
szkód i niezrozumienia kultura stale prze- 
nika do naszych wsi. Wiele na tem polu 
zrobiło szkołnictwo i różne oświatowe in- 
stytucje. Z radością stwierdzamy co raz lu 
większy przyrost faktów, świadczących iź 
kultura wsi się podnosi. — Czyż np. nie przy- 
jemnmie jst wiedzieć, że wieś Zapole gminy 
poczapowskiej, |pow. nowogródzkiego na 
„A lasny koszt przystąpiła do budowy domu 
tudowego, że młodzież tej wsi wysadziła Dic- 


Wieś Zapole ma własną dobrze rozwijająca 
się straż pożarną, kółko rołnicze i nawet 
zespół amatorów, który co rok wystawia ja- 
kgs rzecz sceniczną. Obecnie co niedzielę 
odbywają się próby sztuki „»Zmahari ża 
idcju*, która ma być wystawiona w języku 
białoruskim na Zielone Święta. Fakt ten 
budzi wielkie zaciekawienie wśród okolicznej 
judności. 

We wsi Kobyłnikach 
skiej pow. nowogródzkie [ ira] 
b inną postać. Młodzież lulaj jest 
szczególnie zaciekawiona sportem. „Zorgam- 
zowana w Koło Młodzieży Wiejskiej posiada 
majważniejsze przybory sportowe, a więc 2 
kule żelazue do rzucania, pidkę nożną i t. p- 
Na mganiających się za piłką po łące deja 
ców ojcowie patrzą Jeszcze niechętnie, ale 
j lo z biegiem czasu Się ZNIEM napewno na 
lepsze. i m- 


Z POGRANICZA 


+ Graniczny handel polsko - łotewski. 
w ciągu miesiąca ubiegłego na podstawie 
przepustek granicznych granicę z Polski do 
Łotwy przekroczyło 214 osób, przewożąć 190 
pudów zboża, 50 pudów ziemniaków, 30 soli, 
450 litrów nafty oraz przeprowadzając 60 
sztuk bydła rogatego i 11 koni. 

W tym samym okresie z Łotwy do Polski 
przekroczyło granice 176 osób z towarem 
wartości 9000 złotych. 


SPORT 


Z zawodów hippicznych 
w Nicei. 


NICEA, 30.IV. (Pat). W ostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów  hippicznych 
rozegrała się rozgrywka 0 nagrodę kawalerji 
trancuskiej — przebieg 500 m. z jedną prz- 
szkodą. Pierwsze miejsce zajął porucznik 
Gudin de Valerin, należący do francuskiej 
szkoły kawaleryjskiej. Piąte miejsce dostało 
się kpt. Królikiewiczowi na „Dreamie . 

Następnie rozegrana została nagroda mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, czyli Puhar 
Narodów. W pierwszym przebiegu zwycięży- 
ła ekipa włoska (4 punkty) przeciwko Fran- 
cji i Czechosłowacji, które otrzymały 10 pun- 
któw karnych. Puhar Narodów dostał się 
ekipie włoskiej, która zwyciężyła również w 
drugim przebiegu. 


WŚRÓD PISM 

— Treść nru 9 ilusirowanego dwutygod- 
nika „Świat Kobiecy"; I. W, Kosmowska — 
Z wałki o szkołę polską; Włodzimierz Lewik 
—(Cienie prowincji: Marja Hausnerowa —- 
Zmierzch pseudonimu; Marja Zukotyńska- 
Leszczycowa — Moja posada; Irena Jabłow- 
ska — Mieszkanie najmniejsze; Reflex — O 
panu i o kramie; artykuły z zakresu kultury 
ciała, wnętrz, gospodarstwa domowego, k9- 
respondencja o modzie, czarujące modele, 
dodatek z krojami i t. d. 


gminy poczapow- 
go praca kulturalna 


WI L E BK SKI 


Nieudana masówka Komunistyczna. 
„Główni aranżerowie znaleźli się pod kluczem. 


We środę około godz. 9-tej wieczorem na 
rynku przy zbiegu ul. Kijowskiej i Słowae- 
kiego zgromadził się tłum w ilości do 40 osób 
z pośród którego padały hasła antypaństwe- 
we oraz wyrzucane były ulotki o treści wy- 
wrotowej. 

Niebawem na miejsce przybyli funkcjo- 
narjusze policji, którzy rozpraszające zgro- 
madzonych i awanturująeych się, zatrzymali 
dwóch mężczyzn i kohietę kolportujaących 
ulotki. 

W czasie przeprowadzania zatrzymanych 
do kemisurjatu na jednym z zaułków poli- 
cjanci obrzueeni zostali kamieniami, wsku- 
tek ezego ugodzony został w głowę postcrun- 
kowy p Koter. 

Moment wykorzystała eskortowaną kobie- 
ta, gdyż zmyliwszy czujność policjantów, 
zbiegła. 


| Czwartek | Dziś: Filipa i Jakóba Ap. 
| Jutro: Atanazego i Zygmunta 
1 Wschód słońca—g. 4 m. 07 
Maja Zachód „ —g. 19 m. 00 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 301V—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 756 
Temperatura srednia: + 8° C 
c najwyższa: + 13° C 
á najniższa: + 2° C 
Opad w milimetrach: 0,1 
Wiatr przeważający: północno-wschodni. 
Tendencja barom.: wzrost. -f 
Uwagi: rano pochmurno, w nocy przelotny 
deszcz, wieczorem pogodnie. 


| OSOBISTE 


— J. E. ks. biskup Bundurski wyjeżdza 
do Baranowiez. W dniu 29 ub. m. bawiła 
w Wilnie specjalna dełegacja z Baranowicz 
z gen. Pożerskim na czele, która zaprosiła 
J. E. ks. biskupa Bandurskiego do wzięcia 
udziału w uroczystościach 3 Maja, organi. 
zowanych w Baranowiczach. J. E. ks. bi- 
skup Bandurski zaproszenie przyjął. 


URZĘDOWA 


— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu 30 
b. an. p. wojewoda przyjął płk. Korewo w 
sprawie przyjazdu Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej oraz prof. Morelowskiego, który 
objął ostatnio katedrę historji sztuki na uni- 
wersytecie wileńskim. 


MIEJSKA 


— Z Komitetu Rozbudowy. W ubiegły 
wtorek w lokalu Magistratu odbyło się po- 
siedzenie Komiletu Rozbudowy m. Wilna, na 
którem uchwalono z kredytów wyasygnowa- 
nych przez Bank Gospodarstwa Ksajowege 
w wysokości 600.000 złotych udzielić 10 pe- 
tentom pożyczkę na ogólną sumę 195.000 zł. 
na cele wykończenia rozpoczętych budowli 
dotychczas nie finansowanych. Ponadto za- 
padła uchwała wyasygnowania 100.000 zł. 
na pożyczki poszczególnym właścicielom do- 
mów celem umożliwienia im przeprowadze- 
mia drobnych remontów swych posesyj. 

Wybory zastępcy przewodniczącego Ko- 
mitetu Rozbudowy odroczone zostały do na- 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się koło 
16 maja r. b. 


— Walka z żebructwem. Magistrat m. 


Wilna zamierza w najbliższym czasie opróż- 


nić lokal przy zauł. Franciszkańskim 2, zaj- 
mowany dotychczas przez tabór miejski. 
Lokal ten ma być przysposobiony dla umic- 


szczenia lam przytułku dla kobiet bezdom:- ` 


nych i żebrzących. Zarządzenie to pozoslaj: 
w związku z zamierzoną planową akcją 0: 
czyszczenia ulic miasła od ełementu żebrzą- 
cego. — 

— Starania o kredyty na drobne remonty 
domów. Władze miejskie postanowiły 
wszcząć starania u władz centralnych o wy- 
jednanie kredytów w wysokości 100.000 zł., 
które niezbędne są dla udzielania pożyczek 
na przeprowadzenie drobnych remontów 
domów. 

— Posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
II Targów Półnoenych. Na dzień 8 maja b. r. 
wyznaczone zostało posiedzenie Komitelu 
Wykonawczego H Targów Północnych w 
Wilnie. Na posiedzeniu iem ma być załal- 
wiony Szereg aktualnych spraw, związa- 
nych ze zbliżającym się terminem H Targów 
Północnych. 

— Plakaty reklamowe II Targów Północ- 
nych zostały już wykonane. W dniu 28 ub. m. 
odbył się konkurs na reklamowy plakat II 
Targów Północnych w Wilnie. Do konkursu 
stanęło 7 osób, składając 9 projektów. 
Pierwszą nagrodę w wysokości 300 złotych 
Sąd konkursowy jednogłośnie przyznał p. J. 
Dziewałtowskiemu-Ginlowtowi za kompozy- 
cję ornamentacyjno-radjową. Drugą nagrodę 
w wysokości 200 złotych uchwalono podzie- 
lić pomiędzy pp. Zygmuntem Kowafskim i 
Antonim Paulo. : ] 

— Bezpłatne szezepienie ospy. Od dnja 
5-go maja zapoczątkowane będzie bezpłatne 
szczepienie ospy w pomieszczeniu Pogotowia 
Ratunkowego (Dominikańska 2) i w Ośrodku 
Zdrowia (Wielka 46) codziennie od godz. 12 
do 1-szej. 

— Na targowiskach. W ciągu ubiegłego 
tygodnia na targowiska miejskie spędzono 
ogółem 2724 sztuk bydła i nierogacizny, z 
czego na konsumpcję miejscową zakupiono 
2656 sztuk. pozostałe bydło zakupiły pobłi- 
skie gminy. 

Ceny na bydło i mięso utrzymały się na- 
ogół na poziomie tygodnia poprzedniego. 


UNIWERSYTECKA 


+ 

— Odwolanie wykładu, Dzisiaj zapowie- 
dzianego wykładu prof. W. Makowskiego w 
Instytucie Nauk, Bad. Europ. Wschodniej nie 
będzie 

— Stały rozkład wykładów w Wyższej 
Szkole Instytutu N. B. E. W. Prof. dr. SL. 
Ihrenkreutz — Historja ustrojów Europy 
Wschodniej poniedziałki 5—6. Prol. dr. St. 
Glaser — Wstęp do prawoznawstwa. ponie- 
działki i wtorki 7 — 8. Prof. dr. Br. Ry: 
dzewski — Geogratja Eur. Wsch. w piątki 
6—7, ćwiczenia na zmianę we wtorki 7--8 
lub soboty 6—7. Prof. dr. M. Zdziechowski— 
Prądy umysłowe i literackie Eur. Wsch. 


` piątki 7—8. Prof. dr. L. Kolankowski — Hi- 


storja polityczna E. W. soboty 5—7 co 2-gi 
lydzień. Dr. SŁ Świaniewicz — ćwiczenia ze 
wstępu do zagadnień gospodarcz. wtorki 
5—6. Lektoraty: łotewski i litewski ponie- 
działki 6—7 i piątki 5—6, białoruski wtorki 
6—7 i soboty 7—8. Wykłady luźne — środy 
7—8, czwartki 5—7. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Nowy inspektor szkolny na powiał 
brasławski, Jak się dowiadujemy, inspekto- 
rem szkolnym na powiat brasławski miano- 
wany został p. Chruściel, dolychezasowy Za- 
stępca inspektora szkolnego w Nowogródku. 


Aresztowanych mężezyzn przeprowadzono 
do komisarjatu, gdzie stwierdzono, iż są to 
znani władzom bezpieczeństwa ezlonkowie 
Zw. Młodz. Kom. Salomon Jerozolimski i 
Szołom Ajzingier. 

Zbiegła narazie kobieta, również znana 
komsomołka, też nie ujdzie bezkarnie i uję- 
cie jej jest również kwestją czasu. 

Nadmienić należy że nieliczni w tym pun- 
kcic przechodnie, kiedy zorjentowali się w 
charakterze zbiegowiska, odruchowo niektó- 
rych z uciekających poturbowali. 

To aczkolwiek nieudane, a natychmiast 
zlikwidowane wystąpienie komunistów skło- 
niło władze bezpieczeństwa do przeprowadze- 
nia szeregu rewizyj, ezego rezultatem było 
zatrzymanie jeszcze 37 osób, biorących czyn- 
py udział w rucku wywrotowym. 


— Puranek-Kencert, W niedzielę 4 maja 
b. r. o godz. 12-ej w Sali Miejskiej (Ostro- 
bramsku 5) odbędzie się Poranek-Koncert, 
którego program wypełnią: 

1) Orkiestra 6 pułku piechoty Legjonów. 

2) Zespół tąneczny Lidji Winogradzkiej. 
Akompanjament Zygmunt Dołęga. 

3) Chór Drukarzy pod batutą Wacława 
Mołodeckiego. 

Ceny biletów od 30 gr. do 1 zł. 

Cały dochód przeznacza się na kolonje 
letnie dla biednych dzieci szkoły powszech- 
nej Nr. 4. i 

— Koneert szkolny. W. dniu 2.V. b. r. © 

, 7-ej w. w sali Gimnazjum im. J. Lelewela 

cdbędzie się Koncert, urząrzony staraniem 
Koła Samowychowawczego, sekcji Bratniej 
Pomocy tegoż Gimnazjum przy łaskawym 
współudziale p. Jodko, p. Plejewskiej-Mon- 
kicwiczowej, p. Wyrwicz-Wichrowskiego, p. 
Telmaszewskiego i p. Olszewskiego. 

Uprasza się o poparcie tej imprezy, gdyż 
cały dochód przeznaczono na Kolonje letnie 
dla najbiedniejszych dzieci Wilna. 


WOJSKOWA 


— Nagrodzone zasługi. Dowódca O. K. Li] 


"gen. Litwinowicz oraz gen. Dąb-Biernacki 


lad . . . 
odznaczeni zostali złotym krzyżem zasług 


za niestrudzoną działalność na polu wojsko- 
wem i społecznem. d 

— Pobór rocznika 1909-go W dniu 2 maja 
rozpoczyna się w Wilnie pobór rocznika 
190y-go. W dniu tym do lokalu Komisji po- 
borowcej (Buzyljańska 2) na godz. 8-mą winn: 
sa sławić się wszyscy mężczyźni urodzeni 
w roku 1909 i stale zamieszkali na terenie 
miasta Wilna, nazwiska których rozpoczy: 
nają się na literę A. 


SPAWY RZEMIEŚLNICZE 


— Przepisy regulujące sprawy termina- 
torskie uchwalone i przesłane przez Izbę 
Rzemieślniczą w Wilnie do zatwierdzenia 
p. ministrowi Przemysłu i Handlu zostały 
już przez to Ministerstwo zatwierdzone i 
przed kiłkoma dniami do tut. Izby nade- 
słane. — Ukażą się one w najbliższym nu- 
merze Wojewódzkiego Dziennika Urzędowe- 
go i od tej daty nabierają mocy prawnej. 
W związku z tem i w oparciu na art. 192 
- Prawa Przemysłowego—Zarząd lzby Rze- 
mieślniczej w Wilnie wydał do wszystkich 
Cechów i Stowarzyszeń Rzemieślniczych 
wojewódziwa Wileńskiego okólnik, w któ- 
rym ustanowiona jest prekluzyjna data wpro- 
waądzenia w życie wspomnianych przepisów 
na dzień 1 lipca 1930 r. Do dnia tego mają 
być zawarte przez wszystkich rzemieśln - 
ków posiadających ustawowe prawo do 
kształcenia uczni, umowy piśmienne, 'wed- 
ług wzoru ustalonego przez Izbę Rzemieśl- 
niczą, zaś do początku przyszłego roku szkol- 
nego, wszyscy terminatorzy mają być zapi- 


sani do szkół dokształcająco - zawodowych, 


jeśli takowe w danej miejscowości istnieją. 

Szeczegółowe informacje co do zmian, 
jakie przepisy te wprowadzają w dołychcza- 
sowym stosunku mistrza rzemieślniczego do 
ucznia, były już podawane. Obecnie zaś biuro 
Izby Rzemieślniczej będzie mdziełało wsze!- 
kich informacyj w tej sprawie podczas swych 
godzin urzędowych, w lokalu Izby przy ul. 
Niemieckiej 25. 

Tam też już są do nabycia wszelkie druki 
niezbędne dla stwierdzenia przebytego czasu 
nauki rzemiosła po łó gr. jak też druk 
umowy o naukę w rzemiośle w cenie 50 gr. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 


— Obchód 3-go Maja w Związku Strzele- 
ckim. Dnia 4 maja b. r. Garnizon Związku 
Strzeleckiego m. Wilna urządza w świetlicy 
własnej ul. Dominikańska 13 mroczystość 
związaną z dniem 3-go Maja. 

Na program złoży się: 1) Przemówienie 
wstępne Cieślaka Stanisława, 2) śpiew chóral- 
ny Strzelców, 3) deklamacja solowa, którą 
wypowie strzelczyni Makarewiczówna H., 4) 
referat Cieślaka p. t. „Konstytucja 3-go Maja“ 
5) śpiew Strzelców i dekłlamacja ob. Dobkań- 
skiej Heleny. Najbardziej zaś urozmaici ca- 
łą uroczystość amatorski występ strzelczyń 
i strzelców wileńskich którzy odegrają kro- 
tochwilę leguńską w 3 aktach p. t. „Jak ka- 
pral Szczapa wykiwał śmierć“ 

Na zakończenie zabawa taneczna. Począ 
tek o godz 8-ej wieczorem, 


RÓŻNE 


— W obronie cerkwi. Jak się dowiaduje- 
my, Synod prawosławny, naskulek rewindy- 
kacji kościołów, powziął uchwałę stworzenia 
przy diecezjach prawosławnych specjalnych 
komitetów, które miałyby za zadanie zbie- 
ranie i gromadzenie materjałów dotyczących 
spornych cerkwi. í X 

— Tydzień Emigranta Polskiego w Wilnie 
W związku z Tygodniem Emigranta Polskie- 
80 organizowanym na terenie całej Polsk: 
w dniach od 9 do 15 czerwca, odbyła się one- 
gdaj wieczorem w lokalu wileńskiego kura- 
lorjum szkolnego wstępna narada, ita której 
ZAWÓR na znikomą ilość obecnych (5 
osób) żadnych k tnye *hw:: i 
BE ych konkretnych uchwał nie po- 
; Ww zastępstwie przewodniezącego komite- 
tu organizacyjnego kuratora Pogorzelskiego 
przewodniczył ks. Jan Rzymełko. W ogól- 
nych zarysach omówiono stronę finansową 
Tygodnia, którą zreferował p. dyrektor Bia- 
łas, Całkowity dochód osoągnięty z tej impre- 
zy przelany zostanie na budowę w Warsza- 
Wie domu Emigranta Polskiego. Brak bo- 
wiem ośrodka centralnego koncentrującego 
Pa 3 nad wychodźtwem polskiem daje się 
o ecnie bardzo dotkliwie odczuć, co wytwa- 
rza konieczność Szybkiej realizacji tych pro- 
jektów. Budowa tego domu ma być rozpo- 
częta jeszcze w roku bieżącym. 

„ Na Tydzień Emigranta Polskiego w Wil- 
nie złożą się imprezy widowiskowe oraz 
zbiórki funduszów za pomocą specjalnych 
nałepek, dodatków do biletów teatralnych 
d t p. Konkretne w tym względzie uchwały 
będą prawdopodobnie powzięte już na naj- 
bliższem zebraniu które odbędzie się w dnin 


8 maja r. b. 
ZABAWY 


— Bal Polskiego Białego Krzyża, Przy- 
pominamy, że dnia 2-go maja odbędzie się 
w salonach Garnizonowego Kasyna Oficer- 


' niczej 


*sycznych L. Sawina-lolska. 


'„Figliki majowe”, 


skiego bal Polskiego Białego Krzyża. Począ- 
tek punktualnie o godz. 24-ej, salony otwarte 


od godz. 23-ej. 
NAD ESŁANE 


— Konkurs architektoniczny. Urząd Bu- 
dowy Gmachów Państwowych w m. st. War- 
szawy ogłasza publiczny konkurs architekto- 
niczny dla architektów obywateli Iizeczpo- 
spolitej Polskiej na wykonanie projeklu za- 
budowań Więzienia Karno Śledczego w Ło- 
dzi. Warunki Konkursu i program oraz plan 
sytuacyjny otrzymać można w kancelarji 
Urzędu Budowy Gmachów Państwowych w 
Warszawie przy ul. Długiej Nr. 50 II piętro, 
od dnia 28 kwietnia 1930 r. w godz. między 
10 i 15. W Wilnie otrzymać można wyżej 
wymienione załączniki w miejscowem kole 
Architektów. ? 


TEATR i MUZYKA 


--— Teatr Miejski na Pohulance. l»ziś „Bro: 
adway*'. Wszystkie bilety sprzedane. Począ- 
tuk wyjątkowo o godz. 7.50 wiecz. 

— „Cudowny pierścień" dla dzieci i mło- 
dzieży. W sobotę nadchodzącą na przedsta- 


,wieniu popołudniowem w Teatrze na Pohu 


lance ukaże się efektowna baśń J. Warnec- 
kiego „Cudowny pierścień“ w nowej malow- 
szacie dekoracyjnej. Ceny miejsc 
specjalnie zniżone. ` 

— „Krakowiacy i Górale“ opera narodo- 
wa Kurpiúskiego wystawiona zostanie w Te- 
atrze na Pohulance w sobotę 3 maja r. b. 
o godz. 8 wiecz. Wszystkie bilety zostały 
wyprzedane. $ 

— Teatr Miejski Lutnia. Dziś po raz 16-ty 
pełna humoru i werwy oryginalna %«rotoch- 
wila polska W. Smólskiego „Błędny bokser“ 
z życia młodzieży akademickiej. Na czele 
świetnie zgranego zespołu wystąpi dyr. A. 
Zelwerowicz. Sztuka ta niebawem schodzi 
zupełnie z repertuaru. 

; — Jutrzejszy występ Malickiej i Sawana. 
Znakomici artyści sceny i fWmu M. Malicka 
i Z. Sawan wystąpią w Wilnie w Teatrze 
Lutnia dwukrotnie w piątek 2 i sobotę 5 
maja. W interpretacji tych niezrównanych 
artystów ujrzyniy doskonałą sztukę Lenca 
„Trio, w której Marja Malicka roztacza 
czar swego wielkiego talentu. Bilety w kasie 
zamawiań 11—9 w, 

t — Poranek baletowy Sawinej-Dolskiej. 
Na poranku niedzielnym 4 b. m. wystąpi 
w Teatrze Lutnia wraz ze swym zespołem 
uczenie wybitna interpretalorka tańców kla- 
Biłety w cenie 
od 50 gr. do nabycia w kasie zamawiań 
11—9 w. 

— Rewja wileńska. Zespół rewji wileń- 
skiej wystąpi w przyszłym tygodniu w Teat- 
rze Lutnia z nową aktualną rewją p. L 

składającą się z skaet» 
rewellersów ji produkcyj 


chów, piosenek, 


, tanecznych, 


— Występy Teatru Rosyjskiego z Rygi. 
Znakomity zespół artystyczny Teatru Rosyj- 
skiego z Rygi wystąpi w Wilnie w wybit- 
niejszych sztukach swego bogatego repertu- 
aru. W piątek 9 maja „Trzy siostry“ Cze- 
chowa, w sobotę 10 maja „Gniazdo szla- 
checkie“ Turgieniewa, w niedzielę 11 maja 
„Dama kameljowa' Dumasa, w poniedziałek 
12 maja „Mieszkanie Zojki* Bułhakowa, we 
wtorek 13 maja „Burza* Ostrowskiego. Bilety 
w kasie zamawiań w Teatrze Lutnia co- 
dziennie 11—9 w. bez przerwy. 


RADJO 


CZWARTEK, dnia 1 maja 1930 r. 


11.58: Sygnał czasu i kom. meteorologicz- 
ny. 12.10: Gramofon. 12.15: Odczyty dla ma- 
turzustów: 1) „Wyśpiański”, 2) „Przyczyny 
wojny światowej”. 16.10: Progarm dzienny. 
16.15: Muzyka lekka. 17.00: Język niemiecki. 
17.15: „Wśród książek“ i koncert. 18.45: Po- 
gadanka radjotechniczna. 19.10: Przegląd fil- 
mowy. 19.35: Nieco poezji. 19.50: Program 
na piątek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.15: 
Feljeton i koncert muzyki lekkiej z Warsz. 
21.30: Słuchowisko z Katowic. 22.15: Komu- 
nikaty z Warszawy. 23.00 Retransmisja stacyj 
zagranicznych. 


PIĄTEK, dnia 2 maja 1930. 


11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Poranek muzyki popularnej.13.10: Komuni- 
kat meteorologiczny. 15.35: Odczyt dla matu- 
rzystów „Polska współczesna”. 16.00: „O Da- 
rze Narodowym 3-go Maja“ — pogadanka. 
16.15: Gramofon 17.00: Komusnikat L. O. P. P. 
17.15: Audycja dla dzieci. 17.45: Koneert po- 
pularny. 18.45: Skrzynka pocztowa Nr. 112. 
19.10: Audycja reeytatorska. Utwory własne 
czytać będzie Tad. Łopałewski. 19.40: Przeg- 


-]ad filmowy. 20.00: Program na sobotę, roz- 


inaitości i sygnał czasu. 20.05: Koncert sym- 
foniezny oraz komunikaty z Warszawy. 
23.00: Gramofon. 


KINA I FILMY 


„ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN” 
„Helios*, 


Znakomitym przykładem zwycięskiej wal- 
ki ducha z materją, recte — talentów — ar- 
tysty—reżysera i artysty aktora z tak opor- 
nem i niedoskonałem jeszcze narzędziem, 
jakiem jest „Viłaphon*, Gaumont czy inny 
Tobis, aparat do współczesnego notowania 
dźwięków z obrazami, oraz inne do reprodu- 
kowania tych dźwięków i obrazów w salach 
kinematografów — jest „Śpiewający błazen* 
w wykonaniu aktorskiem tytułowej postaci 
Pc jokona i pożęecji gola = 

: a ACONA. aleunty tych dwóch artv- 
slów plus niepospolity wdzięk pewnego, cza- 
R > malca {wybranego z selek kandy- 
st Li — 5Sonny-boyem przezwane- 
60, Franka Davie'go Lec, — sprawiły, że 
„Śpiewający błazen“ pokonał oporną mate- 
Tje w którą go zaklęto. Nie zdołały „złośliwe 
wybiegi”, krnąbrność czy nieudolność tyl- 
ko, świeżo upieczonego pomysłu amerykań- 
skich techników i bussinesmanów. zepsuć 
kapitału pracy i natchnienia włożonego w 
„»piewającego błazna” przez jego twórców. 
Nie pomogło zniekształcenie brzmienia mowy 
męskiej, jeszcze większe kobiecej, przez be- 
czące głośniki (które zepsuły także i muzykę 
w niektórych momentach) — „pieśń uszła 
cało“. Zwyciężył „aksamitny“ głos Jolsona, 
który w połączeniu z niesłychanie intensyw- 
nem, uderzającem siłą zawartej w niem 
prawdy — przeżywaniem losu postaci Al 
Stone'a, przez tego artystę — wywołuje efekt 
nadzwyczajny. 

We wszystkich kinach świata, w nowy in- 
stnument uzbrojonych. film ten wyciska łzy 
z oczu „najtwardszych* nawet widzów, z 
wyjątkiem jednych może „wilow*—-recen- 
zentów, których serca jadowitą żółcią za- 
prawiome nieczułe są i miewrażliwe na te 
sentymenty. Wszelako skąd inąd, dokoła 
rozlega się w ciemnościach kin chlipanie 
żałosne i drżącym z przejęcia głosem wyda- 
wane, prośby o... chusteczkę. Nigdv i nigdzie 
tyle nie zużyto pudru, jak właśnie po sean: 
sach „Śpiewającego błazna”, po których 
trzeba nagwałt przysypać Jasnym wonnym 
pyłkiem zaczerwienione, napuchnięte i mniej 
(przeważnie) lub więcej ładne oczka. Jak 
kino %inem, jeszcze się chyba nie zdarzyło, 
oby w ciągu jednego w niem seansu wylano 
ile tez 

Jest to wiełki triumf aktorskiego kunsztu. 
świetnej mimiki, wielkiej wrażliwości uczu- 
ciowej Jolsona, który nietylko jest najzna- 
komitszym piosenkarzem SŁ. Zjednoczonych, 
ale artystą wiełostronnym. 


Prof. Aleksander Brńckner, 
otrzymał nagrodę literacką m. Łodzi 
za swoje prace naukowe. 


z O O E. 
Z O A EE WRECZ, 


Najwięcej jednak zdziałała łu niewątpli- 
wie — melodja. Wiadomo przecież, że ze 
wszystkich sposobów wypowiadania się w 
sztuce ten właśnie działa na nas najsilniej, 
najbardziej bezpośrednio i jakże często — 
wbrew naszej woli nawet (nie mówię o tych, 
którym w ich dzieciństwie „nastąpił na ucho 
hipopotam'). Jest to niezawodnie główną 
przyczyną powodzenia .Śpiewającego błaz- 
na“ wszędzie tam, gdzie „talkiesy” już zdo- 
łały zawędrować, bez względu na długość 
czy szerokość geograficzną. 

Tyle o samym Jolsonie i jego kunszcie 
Reszta wykonawców stała na zupełnie od- 
powiednim w stosunku do tego kunsztu po- 
ziomie. Józefina Dunn, jako ujemny typ nie- 
dobrej, wyrachowanej dziewczyny, narze- 
czonej a potem żony Al Stone'a była bardzo 
trafna. Równie dobrze, w zupełnie innym 
charakterze, wyszła Betty Bronson jako słod- 
ka Grace. Co do scen, które należałoby wy- 
różnić ze względu na ich poziom artystyczny, 
to wybór jest tn dość trudny „embarras de 
richessc”. Co jest bardziej wzruszające czy 
moment, gdy Al Stone poznaje. głos swego 
Słoneczka w słuchawce telefonu, czy sceny 
pożegnania w ogrodzie? Czy scena gdy Śpie- 
wa umierającemu na jego kolanach synkowi, 
a potem, gdy bojąc się go zbudzić a nie wie- 
dząc o tem. że go już nie nie zbudzi... niesie 
z całą ostrożnością utracony skorb na łóżko 
szpilalne (sceny po drugiem wejściu i krzyku 
matki są nieco słabsze od poprzednich) — 
czy też wstrząsająca swą dramatycznością 
mimo trochę ogranego motywu („śmiej się 
pajacu!...'* — co wyzyskano w ilustracji mu- 
zycznej) tinał? każdy z wymienionych mo- 
mentów nie wstępuje artyzmem innym, a 
działanie ich na widza i słuchacza jest już 
kwestją rodzaju i napięcia wrażliwości te- 
goż. j (sk) 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


400 zł. ułotniło się z walizki. 

Kazimierze Jasiewiczównie, zamieszkałej 
przy szpitalu wojskowym na Antokolu, ktoś, 
jak dotąd, niewiadomy dobrał się do walizki 
i zabrał z niej przechowywane 400 złotych 
w różnych banknotach. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 

Złodzieje czarnych djamentów 


w potrzasku. 

Policja ujęła: Grzegorza Docko (ul. Po- 
narska 43), Jana Abramczyka (ul. Ponarska 
20) i Józefa Zduna (ul. Dynaburska 46), zna- 
nych złodziei zawodowych, żerujących na to- 
warowej stacji Wilno. 1 

Główną specjalnością wymienionych było 
wykradanie węgla, przysparzając tym znacz- 
ne straty Dyrekcji K. P. d 
Czyja bielizna? Zatrzymany „paję- 
ezarz* ze skradzioną bielizną nie umie 

wskazać gdzie dokonał kradzieży. 

Posterunkowy Józef Bokszczanis na uł. 
Szklanej zatrzymał niejakiego Kleofasa Her- 
manowicza, niósącego dobrze wyładowanw 
węzeł, jak się okazało bieliznę. 

Hermanowicz w wyniku badania przyz- 
nał się, iż bieliznę skradł ze strychu jednego 
z domów przy ul. Wielkiej, Jecz nie wie, w 
którym domu i z czyją krzywdą kradzież tę 
popełnił. 

Wypadki za dobę. 

Od dnia 29 do dnia 30 b. m. zanotowano 
ogółem 38 wypadków, w czem: kradzieży 4, 
opiłstwa 23, przekroczeń administr. 8, 


Elektryczne oko. 


"W najbliższym czasie nad bezpieczeń- 
siwem Stanów Zjednoczonych pocznie czu- 
wać wszystkowidzące oko elektryczne, nigdy 
nie „zmordowane, przenoszące z absolutna. 
zabójczą pewnością otrzymane wrażenia, do 
działającego równie pewnie mechanicznego 
mózgu. — Jakkolwiek brzmi to niby rozdział 
fantastycznego romansu, niemniej jest naj- 
prawdziwszą rzeczywistością. 
> Przed kilku dniami bewiem odbyła się 
w Nowym Jorku pierwsza próba działania 
lego nowego „stróża bezpieczeństwa”, w o0- 
becności 5 rzeczoznawców, złożonych z 
przedstawicieli władz i elektrotechnicznych 
ekspertów. 

Ta niezwykła premjera mogła zajsle iść 
o lepsze z dramatycznem przedstawieniem 
leatralnem. — Z gmachu więziennego wysu- 
mął się skrycie więzień. Udało mu się wy- 
ważyć drzwi celi, ominąć czujność straż- 
ników, znajdujących się w korytarzu, dzięk: 
szczęśliwemu zbiegowi wypadków znalazł 
iakże otwartą bramę więzienną. 

W mgnieniu oka znalazł się poza mura- 
mi. Ale w tej chwili stało się coś nieoczeki- 
wanego. Nagle, w ciszy nocnej, zabrzmiały 
jeden po drugim trzy wystrzały a równocze- 
Śnie odezwał się z husłem dzwonek alarmo- 
wy. Więzień nie uczynił nawet dziesięciu 
korków, gdv znalazł się w obliczu zaalarmo- 
wanych funkcjonarjuszów policyjnych i mu- 
siał się zdać im na łaskę i niełaskę. 

Co prawda, trzeba powiedzieć, że przy- 
chwycony w ten sposób, uciekinier nietylko 
nie okazywał rozpaczy, ale przeciwnie zdra- 
dzał nadzwyczajne zadowolenie. Był to bo- 
wiem inżynier, mający wypróbować prak- 
tycznie funkcjonowanie elektrycznego oka. 

Następnie uczyniono bardziej skompliko- 
wana próbę. Artysta cyrkowy wdrapał się 
na wysoki mur więzienny, próbując dostać 
się do okien. W tej chwili powtórzył się 
alarm. Okazało się zatem, że na przestrzeni, 
objętej okiem elektrycznem, nic zajść nie 
może czegoby ono nie spostrzegło. 

Gmach ten bowiem był otoczony niewt- 
działnemi promieniami, odbijającemi się w 
ukrytych zwierciadłach. Te ciemne promie- 
mie, niewidziałne dla oka ludzkiego, strzegą 
miejsca bezpieczniej od wszelkiej innej za- 
pory. W chwili, gdy ktoś, jak w tym wypad- 
ku więzień, pragnący wydobyć się na wol- 
ność, znajdzie się W polu działania tych pro- 
mieni, przerywa się ich ciągłość, elektryczny 
aparat fotograficzny notuje przerwę i udziela 
t zw. „wiadomości“ przewodowi elektrycz- 
nemu, połączonemu z aparatem strzelniczym 
i dzwinkami sygnałowomi, które zostają 
wprawione aulomatycznie w ruch. 

Nad skonstruowaniem tego skomplikowa- 
nego aparatu pracowało szereg inżynierów 
„llluminatory Society“ przez kilka lat. Obec- 
mie jest on już tak udoskonalony, że nadaje 
się znakomicie do ochrony gmachów wię- 
ziennych a również wielkich zakładów finan- 
sowych. Amerykanie spodziewają się, że nije- 
bawem aparaty te staną się dostępne także 
dla szerokiego koła odbiorców, celem ochro- 
ny domów prywatnych przed włamaniami, 
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Zjazd naczelników wojew. 
wydz. pracy I op. społecznej. 


WARSZAWA, 30.IV. (Pat). W dn. 
29 kwietnia r. b. w Ministerstwie Pra- 
cy i Opieki Społecznej odbył się zjazd 
naczelników wojewódzkich wydzia- 
łów pracy i opieki społecznej. Obrady 
zagaił p. minister pracy i opieki spo- 
łecznej Prystor, który w przemówie- 
niu swojem podkreślił potrzebę żyw- 
szego kontaktu między wojewódzkie- 
mi wydziałami pracy i opieki społecz- 
nej a Ministerstwem w celu pobudze- 
nia inicjatywy wydziałów w kierunku 
podniesienia stopnia możliwości wpły 
wu na życie społeczne w określonym 
zakresie, z uwzględnieniem dyrektyw 
wskazówek i zamierzeń rządu. Dlate- 
go też zjazdy takie, które od roku 
t923 nie były zwoływane, będą obec- 
nie odbywały się jeśli nie kilka razy, 
to przynajmniej raz do roku. 


Od dn. I do 5 maja 1930r. 


Kim Miejskie | ses sieci 
SALA MIEJSKA 
Qatrobramsta 5. 


będą wyświetlane filmy: 


Znaczny wzrost budżetu 
Rzeszy. 


BERLIN, 30.IV (Pat). Prasa nie- 
miecka ostro krytytuje sposob, w ja- 
ki rząd Rzeszy ogłasza dane preli- 
minarza budżetowego, mającego 
wejść pod obrady parlamentu. Dzien- 
nik podkreśla, że budżet na r. 1930 
przewiduje nie 6,4 miljardy marek, 
lecz 11,6 miljardów. 

porównaniu z budżetem na 
rok 1929 wydatki ministerstwa Re- 
ichswehry wzrosły o 39 miljonów, 
z czego 2| i pół miljona przezna- 
czonych jest na t. zw. wydatki jedno- 
razowe. Cyfra ta nie uwzględnia wy- 
datków na budowę pancernika „B“. 

Wydatki ministerstwa wyżywienia 
wzrosły o 36 miljonów. W sumie tej 
nie zostały uwzględnione wydatki, 
przeznaczone na program pomocy 
dla rolnictwa wschodnich terenów. 


„KAROL X 


W roli Karola Kif = GÓSTA EKMAN, w roli Piotra I — MIKOŁAJ SEWERSKI. 
Nad program: 1) Nawet końby się uśmiał 


komedja 
w l akcie 


KUR JE R 


Sensacyjne rewelacje. 


RYGA, 29.IV. (A.T.E.) Wydawany 
w Moskwie w języku niemieckim ty- 
godnik „Moskauer Rundschau“, bę- 
dący półoficjalnym organem Komi- 
sarjatu spraw zagranicznych, ogłasza 
interesujący dokument o planach in- 
terwencji, którą Angija i Francja 
miały podjąć w Rosji w r. 1917. Tekst 
umowy podpisanej w imieniu Francji 
przez Clemenceau, w imieniu zaś An- 
głji przez korda Milnera 23 grudnia 
1917 roku przewiduje podział tery- 
torjum rosyjskiego na strefy, przy- 
czem strefa angielska miała obejmo- 
wać kraje kozackie — Don, Kubań, 
Kaukaz i Kurdystan. Do strefy fran- 
cuskiej miała należeć Ukraina, Krym 
i Besarabja. „Moskauer Rundschau“ 
twierdzi, że ogłaszany tekst umowy 
angielsko-francuskiej jest autentycz- 


ny. 
: éé Dzieje szwedz- 
‘I H kiego Naptleona 


Aktów 10. 


wim 
akcie. 


2 Pathe journal Ne 


Kasa czynna od godz, 3 m. 30, — Poezątek seansów od g.4-ej. — Następny program: „Plac Waszyngtona”. 


Pierwsze Kino Dźwiękowe 


Nad program: Rewelacyjny dodatek: 
Nadzwyczajne powodzenie ! 


Dźwiękowe kino 


„HOLLYWOOD“ 


Mickiewicza 22. 


Aparat amerykańsk! światowej 
sławy „Pacent”, 


Dziś! 


KINO 


Piccadilly | aaa 


Wielka 42. Tel. 17 85. 


„HELIOS“ 
Śpiewający błazen 


NOVWARRO i czaru- 
jąacej ANITY PAGE 


Największy przebój! — — 


= Czterech djabłów 


terka obrazów „Wschód Słońca“ i „Sió” ms Niebu* bogini ekranu JANETT GAYNOR. Reżys. genjalnego F. Murnau. 
Sceny o szalonem napięciu nerwów. Śmiertelny skok z pod kopuły eyrku. Miljon dolarów to koszt tego arcydzieła. 


wszechśw. 
Ew se 


Każdy musi zobaczyć! 


W roll tytuł. Niezrównany Mistre pieśni, 


Al. Jolson 


Olśni was film, jakiego dotychczas nie widzieliście! 
1) Orkiestra symfoniczna E Mi się ze 120 osób, 2) IWAN MOZŻUCHIN w Warszawie. 
Początek seansów o g. 4, 6,8 i 10 wiecz. 


Cudo-sensaeja wszechświetowa! — 


Pierwsze Prawdziwe Rewelacyjne Arcydzieło 


ŚPIEWNO-DŹWIĘKOWE, o którem mówi 


cały świat. 
bożyszozo tłumów 
ze swym partnerem wzruszają- 


cym Słonłeczkiem (Sonny 


DZIŚ epokowy film dźwiękowy z udziałem znakomitego RAMONA 


SKRZYDLATA FLOTA 


W filmie tym bierze udział cała eskadra lotnicza U.S.A, pod dowództwem Nowarro, który zaimponuje 
publiczności swoją odwagąw czasie niebezpiecznych manewrów. Nad program wszechświatowej sła- 
wy baryton włoski TYTO RUFFO wykona arje z opery „Oteiło*. 


Początek seansów: 4, 6, 8 1 10.25. 


5 gwiazd w jednym filmie 


Wstrząsający dramat erotyczny podług 
głośnej powieści H. Banga. Smiertelna 
walka o miłość i żysie. W rol. gł. boha- 


Każdy niech śpieszy zobaczyć. 


IŚ i dni następnych! 


DZ Arcydzieło miljona dolarów! Owoce syzyfowej pracy umysłu AE — najśmielszy 
wymysł fantazji ludzkiej! 
Sztandarowy superfilm 


maa" „ARABIA MONTE CARISTO" xi susze” 


podług głośnej pow. 
W rolach głównych: SJEAN ANGELO, BERNARD GOETZKE, LIL DAGOWER. 


Al. Dumasa. 
Początek seansów o g. 5, w Niedz i Święta o g. 4. Uwżga: Od 1.V. pierwsze seanse będą rozpoczynać się o g. 6. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(sbok dworca kolejow.) 


Od bej dęby uiubiony bchater filmów sensacyjno-salonowych w swym 


Sn. Any” Poezja M: William Desmond a 7255 dramacie, pełaym intryg i tajemnice p. t. 
SPORT) „DJABELSKI PAZUR” A. Ab 

„WIOSENNE SPORTY" 

Wielka 36. WE honorowe nieważne. — Ze względu na wielkie koszta tego filmu, ceny biletów niece podwyższone 


Magistrat Król. Stol. m. Loga Wydział |. 


L. Pr. 3721/30. Lwów, dnia 22 kwietnia 19360. 


KONKURS 


Z powodu uchwalonega przez Radę Prrybeczną 
rozdziału Miejskich Zakładów Elektrycznych na dwa 


Warsztaty motocyklowe i Stada odsłogi dla motocykli 


WILNO, Zaułek Barnardyński MB. 


Czynne przez cały dzień. Uskuteczniają remont motocykli, kontrolę 
sprawności silników i instalacji elektrycznej. szwejsowanie, ładowanie 
akumulatorów, mycie i obsługę motocykli przyjezdnych. 
Garaże, materjały*pądne i smary, części zamienne na miejscu, 


PORADY FACHOWCÓW BEZPŁATNE. 


Ogłoszenie 
Konkursu Architektonicznego. 


Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. Warszawie 


CENY JAK NAJNIŻSZE. 0 


ogłasza publiczny konsurs architektoniczny dla architektów oby- 


wateli Rzeczypospolitej Polskiej na wykonanie projektu zabudo- 
ledczego w Łodzi. 


wań Więzienia Karno- 
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Warunki konkursu i program oraz plan sytuacyjny otrzymać 


można w kancelarjj Urzędu Budowy Gmachów Państwowych w 
Warszawie przy ul. Długiej Nr. 50—II gie piętro od dnia 28 kwiet- 
mia 1930 r. w godzinach między 10 i I5-tą. 

W Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Łodzi, Wilnie i Katowicach 
otrzymać można wyżej wymienione załączniki w miescowych Ko- 


łach Architektów. 


Kierownik 
Urzędu Budowy Gmachów Państwowych 
w m. st. Warszawie 
(—) T. Szanior. 


odrębne Zakłady t. j. 
i Miejską Kalej Elektryczną z asobnRemi Dyrekcjami, 
Magistrat król. 
posadę dyrektera Miejskiej Kolei Elektry eznej! 


Miejski Zakład Oświetlenia 


stol. m. Lwowa rozpisuje konkura na 


Warunki kankursu można przejrzeć w Wydziale I 
Magistratu we Lwowie. - 

Pedania należy wnesić da Wydziału I Magistratu 
w terminie do 3|-ge maja 1930 r. 


Komisarz Rrqdu 
p. o. Prezydenta miasta: 


Dr. Otto Nadoiski w.r. 


Przetarg 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 
ogłasza przetarg na dzień 26-go maja 1930 r. na roboty 


rezbiórki kolejek wąskotorowych. 
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Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim Nr. 99 
z dnia 29 kwietnia 1930 roku. 


Dyrekcja Okręgowa K. P. 
w Wlinie. 


„Czerwoni“ dyrektorzy fabryk. 


RYGA, 30.IV. (ATE). W sowiec- 
kiej Akademji przemysłowej założo- 
nej z inicjatywy Stalina odbył się uro- 
czysty akt rozdania dyplomów 110 
absolwentom. Przewodniczący wsze- 
chzwiązkowej Rady Gospodarczej 
Kujbyszew wygłosił przemówienie do 
absolwentów, w którem zaznaczył, że 
celem Akademji jest przygotowanie 
„czerwonych dyrektorów i kierow- 
ników przemysłu sowieckiego. Kuj- 
byszew podkreślił, że czerwony dy- 
rektor powinien być nietylko kierow- 
lecz i gospodarzem przedsiębiorstwa, 
lecz i gospoadrzem przedsiębiorstwa, 
który, pilnuje i czuwa nad sprawno- 
ścią przemysłu. 


Sztuczny przemysł. 
KRÓLEWIEC, 29.IV. (Ate). Je- 


den z większych zakładów prze- 
mysłowych metalurgicznych Prus 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Wilno, Wielka 44 


Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska Nr. 146. 


Kiedy? Już, 


Gdzie należy nabyć los 
Loterji Państwowej? 


Tylko w jedynej największej, najstarszej 
i najszczęśliwszej w Polsce kolekturze 


Wschodnich „Union*, gdzie donie- 
dawna było zatrudnionych przeszło 
600 robotników. przystąpił do osta- 
tecznej redukcji pracowników i do 
ograniczenia produkcji. Fabryka za- 
trzymuje zaledwie 170 robotników 
i urzędników i ogranicza się jedynie 
do prac okrętowych. Fabryka „Uni- 
on* przez dłuższy czas karzyscla z 
zasiłków „Ostpreussen Hilfe". 
Za a a CEJ 
Glełóa warszawska 2 dn. 30V. b. r. 
WALUTY | DEWIZY: 


Dolary yJ... . 8,88:/, — 8,90'/, - 8,86'/4 
Bolgia o o o 050 6 124,50—124,81—124,19 
Gdańsk . - . . . 173,38— 173,81 — 179,97 
Holandja . . . . ... 388,90—358,80—358,— 
Londyn: . « 2. « 43,351/,—43,40—453,25 
Nowy York . „ . . . « 8,005—8,925—8,805 
Raryż. -a 32 34 08'/,—35,07—34,35 
Szwajcarja . . . « . 172,885—173,31 — 172,45 
Praga. . « . « . . . 86,411/,—20,48—26,35 
Wiedeń . . . «. « « . 125,38—195,99— 125,37 
Włochyśjć « -s . . « « 48,74—46,88—46,82 
BeclinowODESDRYW. 2 2 OWO 0 > 212 89 


bo 17 maja rozpoczyna się ciągnienie | klasy 
21 Polskiej Loterji Państwowej 


CO WYGRAĆ MOŻNA? 


Główna wygrana 750 tysięcy. 


ł wiele, wiele Innych. 


Ogólna suma wygranych 32.000.000 zł. 


Za ile grać można? Tylko za 


WILEBSK I Nr, 100 (1742) 


PAPIERY PROCENTOWE: 


Pożyczka inwest.. . . . . . 118,56—118,00 
Premjowa dolar., . . . . . . « 13,75—74,80 
5% konwersyjna » . . « . « . . . « 55,25 
8% L. Z. B. G. K. 1 B.R., oł B. 4.K. 0406 | 
Aa same 1% a da a - W ca PAR 83,25 
7% ziemskie dolarowe . . . . . . . 75.00 
4'/,9%% ziemskie . . . . . . . . 5B500—55,50 
8% warszawskie . „ . . « « « . «> 17,00 
8% Częstochowy . « « « . » . . 1 1 67,35 
A a A « ANEGJENO JE 67,08 
8% BIEtrKOWA o o s s om e 2. 208 677% 
10% Siedlec . . . . 89,00 
6% Obl. poż. konw. m. Warsz. - 57,25—57,00 
AKCJE: 
Bank Polaki o e e 22 46 171,56—171,80 
Bank Zachodni. . . . . . . . « . « 29,50 
Bank Spółek Zarob.. . . . . . « - 71,50 
IDOD: aneio s om O 6 dm © 25,08—26,00 
Medrzejów ©.. e. . . . 18,25-—11,00—10,75 
Parowozy li Il em. . . . . . . » . 21,00 
Starachowice -« . . . . . « . „. 10,25—1850 
Haberbuach . . . . . . . « „ 110,00 


Popietajele przemysł krajowy 
| oampey==zm 


1000 atm, 20 h. b 


Motocyki A. J. S. z przyczepką i slo- 


dełkiem okazyjnie do sprzedania. 
| Warsztaty mo motocyklowe — zaułek Bernerdyński 8, | 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wänie 
ogłasra ofertowe przetargi publiczne: 


Na dzień 9.V 1930 r. 


Na całoroczną dostawę órub żel. nicebtecz. z na- 
śrubkami 6-kątnemi, oraz na A 4 mitów blachar- 
skich i kotłowych. 


Na dzień 13.V 1930 r. 


Na dostawę krążków pod naśrubki, naśróbków, 
eraa zatyczek żelaznych, 


Warunki przetargów możaa otraymać w Wydziale 
Zasobów, pokój Nr. 38 (gmach Dyrekeji w Wilnie, 
al. Słowackiego 2) osobiście w godzinach urzędowych 
lub pocztą po zgłoszeniu pisemaej prośby. 


mam 


Motocykle używane sprze A 


Warsztaty motoeyklowe — zaułek Bernardyński 8. 


zł. 108—'/, lona lub za zł. 20—'/; losu | lub też | za zł. 48—'/, los 3 3 
| |w | | INŻYNIER Akuszerka 
A jakie są szanse do wygrania? possar FROM 
Kolosalne — bo co drugi los wygrywał g Maa g HA 
i j a | Kursy kierowców 
Jakie większe wygrane padły w tej kolekturze? 3 nocho a a jmoje od 9 reno 
Zł na Nr ZŁ | na Nr. | Zł | na Nr. Zł | na Nr. ych. A 7 w. ul. Mickie- 
ME Pa a e annewl omal sal 10254 a "== ` Centrala: Warszawa. wicza 30 m. 4 W ZAŁ. 
405.000 | 110562| 50.000|  47008| 25.000] 19223] 10.000| 44350 Oddz.: Lwów, Suwałki. Ne 3093 © 
350.000 | 184188] 50.000] 26338] 25.000|  90882| 10.000] 39582 Bereza Kart., Zegrze, Wło, 
273.000 | 40223] 50.000)  72883| 20.000| 121756] 10.000 6876 cławek, Płock, Kutno, p 
250.000 | 18690} 50.000| 61228 20.000! 105295] 10.000 3342 Lomia, Mława, Katowice Ww różnych 
200.000 57918 40.000] 110793 od A 10.000 | 46101 ode. 
150000 | 19602| 40.000| 86444] 15.000 26 10.000] 13056 
160.090 | 28583 | 40.000!  69252| 15.000 309 | 10.000| 95709 apo anaana walutach 
100.000 | 16436| 35.000]  33368| 15.000| 128330| 10.000) 30722 Dyplom nasz ułatwia ot- i su mach 
100.000 | 13994| 35.000] 121842] 15.000| 102895| 10.000! 102981 rzymanie posady w całej 
100.000 | 88858| 25.000| 37235] 15.000) 73071] 10000] 12486 Polsce, ponieważ Szkoła udzielamy pożyczek 
75.000| 10551| 25.000 27700] 10.000 16725 10.000] 41330 znana jest wszędzie. Wiłeńskie Biuro 
60.000 | 70991| 25.000]  20045| 10.000] 46052} 10.000; : 75978 EBI Kowieowa Ha diowe 
50.000 | 40947 | 10.000 45027 Rasowe psy Mickiewicza 31, tel. 152. 


Zakapujełe u nas losy. 


Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie z naszą tradycją 
odwrotną pocztą szybko i punktualnie. 


Firma egz. od r. 1835. 


223442300303000000000200000 10000000 an onoaezewecee 
OGRODZENIA z gwarantowanego drutu ocynkowa- 


> nega, tanie, trwałe i estetyczna. 


KARBOLINEUM prawdziwe żywiczne do przesycania 


agrodnicze do opryskiwania drzew 


drzewa, 
owacowych. 


TERPENTYNA różnych gatunków 


Smar do wozów, smola, 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK TERPENTYNY 


„IEREBENTHEN”" 
przedstawicielstwa 


M. JANKOWSKI 
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Świętojańska Nr. 9 WILNO Świętojańska Nr. 9 


orzzozowooo" 


Letnisko: 


Dwa duże pokoje z od- 
dzielnem wejściem. Ca- 
utrzymanie, 
miejscowość zdrowa, su- 
cha i malowniesa między 
sosnowemi lasami. Ogłą- 
dać można codzień. Ma- 
jatek Orwidów, 2 kim. od 

2 


EDO A 


KAWIARNIA 


„IÓJEYIGNKA 


ul. Królewska 9. 


Wydaje Śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie- 
sięcznie zniżka. 


łogzienne 


st, Bezdany. 


Szczęścia stale sprzyja naszym P. T. graczom. 


Tartarjerki 


w wieku 1-go miesiąca 


JANINA do wynaję- 
p cia. Reperacja i stro- 
sprzedają się jenis Ul Mickiewicza 
ul, Piłsudskiego 23/4. : | 24—9. Bsiżo. 2232 


NEREA A Ę 


P. K. O. Wr. 81051. 


Gotówkę|| - 


eleje żywiczne 


w różnych walutach 
lokujemy rajsolidniej, 
zwrot terminowy. 


Dom H-K. „ZA HRBTA" 
Miekiewicza 1, tel, 9 05 


Dochód 


zapewniony posiada każ 
dy przy lokowaniu osz- 
ezędności przez 
Wileńskie Blaro 
Kemisewo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152, 


Poszukuje 


posady kondustora 
mogę złożyć kaucję od 
200 zł. do 400 chętnie na 
wyjazd (pozamiejski). 
Wiadomość w adm, „Kurj. 
Wil“ pod „Konduktor*. 


„BAABAAEAAANEĘ 


Aa 


[i 


= 


AAAA ua 


KURJER WILEŃSKI 


Spólka z ogranicz. odpowieśa. 


DROKARMA INTROLIGATORNIA 
ZNICZ: 


WILNO, -TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 


Dzieła książkowe, dro- 
ki, książki dla urzędów 
państwowych. samorzą- 
dowych, zakładów nau- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty, zapro- 
szenia, afisze i wazel- 
kiego rodzaju roboty 


w zakresie drukarstwa 
WYKONYWA 


PUNKTUALNIE — TANIO — SGLIDNIE 


a 


i 


S. S. VAN DINE. 


7) 


Sprawa „biskupa”. 


Przekład autoryzowany 
Janiny Sujkowskiej. 


Markham 
dziewczynę. 

— Znałam obu od wielu lat — od- 
powiedziała prędko. — Pan Józef był 
starszy od pana Rajmunda o 8—10 łat 
i do Ameryki przyjechał dopiero 
przed pięciu łaty, po śmierci rodzi- 
ców. Przedtem mieszkał w Anglji. Był 
bogaty i pędził leniwe życie, poświę- 
cając się polowaniem, rybołówstwu i 
sportom. Trochę bywał i wogóle był 
sympatycznym człowiekiem, łagod 
nym i dobrodusznym.. Prawdę mó- 
wiąc, niewiele można było o nim po- 
wiedzieć z intelektualnego punktu 
widzenia, rozumie pam... 

Umilkła jakby uderzona myślą, że 
jest nielojalna wobec pamięci zmar- 
łego. Markham, orjentując się w jej 
uczuciach zapytał: 

— A Sperling? 

— Syn bogatego przemysłowca. 
Mieszka w pięknej wiejskiej rezyden- 
cji w Scarsdale. Jest inżynierem, ale 
więcej się bawi niż pracuje. Skończył 
politechnikę w Bostonie. Poznałam 
go na wakacjach, kiedy był na dru- 


spojrzał pytająco na 


gim roku. Pan Rajmund nie podpali 
świata, panie sędzio, ale jako typ 
młodego Amerykanina jest nadzwy- 
czaj ujmujący — szczery, wesoły, tro- 
chę nieśmiały i ogromnie prawy. 

Łatwo było przedstawić sobie obu 
młodych ludzi na podstawie krótkiej 
charakterystyki dziewczyny, ale trud- 
no dopatrzeć się czegoś wspólnego 
między nimi i złowrogą tragedją, któ- 
ra nas przywiodła do domu Dillar- 
dów. 

Markham siedział chwilę ze zmar- 
szczonemi brwiami, poczem podniósł 
głowę i spojrzał na dziewczynę. 

— Proszę, niech mi pani powie 
jedno: czy nie domyśla się "pani, co 
mogło być powodem Śmierci Robina? 

— Nie! — odrzuciła gwałtownie. 
— Któż mógł pragnąć śmierci dobrego 
Ptaszka? Ten człowiek nie miał ani 
jednego wroga. Och, ta okropność jest 
nie do wiary! Nie chciałam wierzyć, 
że się to stało i nawet, kiedy go zo- 
baczyłam na własne oczy, też nie wy- 
dało mi się to realne. 

— Jednakże, moje drogie dziecko 


— wtrącił profesor — fakt pozostaje 
faktem. Zabito go. Z tego wynika, że 
musiało być coś w jego życiu, o czem 
tyś nie wiedziała. Odkrywamy ciągle 
nowe gwiazdy, których istnienia nie 
domyślali się starzy astronomowie. 

— Nie uwierzę, żeby pan Józef 
mógł mieć wroga — odparła ostro. — 
Absurd. 

— Więc według pani — zapytał 


Markham nie da się pomyśleć, aby. 


Sperling mógł być odpowiedzialny 
ZA... 

— Wykluczone! — krzyknęła -z 
błyskiem w oczach. 

— A jednak, panno Bello — wdał 
się lemriwie w rozprawę Vance — pani 
wie, że Sperling znaczy „wróbel“. 

Dziewczyna znieruchomiała. Twarz 
jej okryła się śmiertelną bladością, a 
ręce zacisnęły się ma poręczach fotelu. 
Poczem powoli, jakby z wielką trud- 
nością, skinęła głową. Nagle zadrżała 
i zakryła twarz chusteczką. 

— Boję się! — rzekła szeptem 

Vance wstał i podszedłszy do niej, 
dotknął łagodnie jej ramienia. 

— Czego się pani boi? 

Podniosła głowę i spotkała się z 
jego oczami. Musiało ją w nich coś 
uderzyć, bo zmusiła się do żałosnego 
uśmiechu. 

— Parę dni temu — zaczęła drżą- 
cym głosem — byliśmy wszyscy na 
torze i pan Rajmund przygotowywał 


się do strzełania, kiedy drzwi sali klu- 
bowej otworzyły się i stanął w nich 
Robin. Nie było naprawdę żadnego 
niebezpieczeńctwa, ale Sigurd-Arnes- 
son, wie pan — siedział właśnie na 
tylnym balkonie i przyglądał się nam. 
Ja zawołałam coś żartobliwie do pana 
Józefa, a wtedy Sigurd wychylił się 
i rzekł: „Nie wiesz, młody człowieku, 
na co się narażasz. Pan jesteś gil, a 
tamten łucznik — wróbel. Proszę so- 
bie przypomnieć, co się zdarzyło pań- 
skiemu imiennikowi, „kiedy pan wró- 
bel wziął się do łuku i strzały“ — czy 
coś w tym rodzaju. Nikt nie zwrócił 
wtedy uwagi na ten żart, ale teraz... 
—Umilkła złamana. 

— Ech, Bello, nie bądź chorobli- 
wie przesądna — rzekł łagodnie choć 
z pewnem zniecierplitwieniem profe- 
sor. — Sigurd miewa niedorzeczne 
dowcipy. Jedyna to jego reakcja na 


bezustanne oderwanie od rzeczy- 
wisłości. 
— Tak — odpowiedziała panna. 


„—Wiem, że to był tylko żart, który 
jednak okazał się straszliwem proroc- 
twem. Z tem zastrzeżeniem — dodała 
prędko — że pan Rajmund nie mógł 
tego zrobić. 

W tej chwili drzwi otworzyły się 
nagle i w progu hibljoteki stanęła wy- 
soka, szczupła postać. 

— Sigurd! — krzyknęła Bella i w 
głosie jej zabrzmiała nuta ulgi. 


przybrany syn 
i protegowany profesora Dillarda, 
przedstawiał się uderzająco. Był bar- 
dzo wysoki (ponad sześć stóp), pro- 


Sigurd Arnesson, 


sty jak topola, sHny i muskularny. 
Miał prawie żółtą, zwichrzoną jak u 
uczniaka czuprynę, orli nos i chude, 
mocne szczęki. Jakkolwiek nie mógł 
mieć lat więcej niż czterdzieści, twarz 
jego pokryta była siecią zmarszczek. 
Wyraz jej wskazywał na sardoniczną 
złośliwość, chociaż intensywnie inte- 
lektualny blask sząroniebieskich oczu 
zadawał kłam posądzeniu o płytkość 
natury. Od pierwszego wejrzenia po- 
czułem do niego pełną szacunku sym- 
patję. Był to człowiek głęboki — pe- 
łen potężnych potencjonalności i wy- 
sokich uzdolnień. 

Wchodząc do pokoju, objął nas 
wszystkich badawczem spojrzeniem i 
skinąwszy głową pannie Dillard, 
zwrócił się do starego profesora su- 
cho-żartobliwym tonem: 


— (o się stało, proszę, w lym trój- 
wymiarowym domu? Auta i gawiedź 
przed bramą, policja u drzwi. Ledwie 
się tu dostałem i nikt nie raczył mnie 
objaśnić o przyczynie zamętu. Bardzo 
zabawne, ale irytujące... A, pan sędzia 
Śledczy... Witam pana, panie Mark- 
ham... 


Nim Markham zdążył się zdobyć 
na odpowiedź, zabrała głos Bella. 
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— Sigurd, proszę cię, nie żartuj. 
Pan Robin został zabity 

— Nasz domowy gil, mówisz? No, 
no! Ale czegóż się mógł nieborak spo- 
dziewać lepszego z takiem nazwi- 
skiem?—Mogło się zdawać, że strasz- 
na nowina nie zrobiła na nim naj- 


lżejszego wrażenia. — Kto, czy co 
zwróciło go ziemi? : 
— Kto — nie wiemy! — Odpo- 


wiedział Markham, dotknięty nie- 
wczesnym humorem uczonego. — 
Wiemy tylko tyle, że dostał strzałę w 
serce. 

— Bardzo na miejscu! — Arnes- 
son usiadł na poręczy fotelu i wyciag- 
nął przed siebie długie nogi. — Co 
mogło być bardziej stosowne niż to, 
że gil umarł od strzały z łuku... 


— Sigurd! — zaprotestowała ost- 
ro Bella. Czy nie dosyć tych drwin? 
Wiesz, że pan Rajmund tego nie 
zrobił. 

— Naturalnie,  siostrzyczko! — 
Spojrzał na nią poważnym wzrokiem. 
—Miałem na myśli ornitologiczny 
prototyp Robina. — Zwrócił się po- 
woli do Markhama. — A więc to 
prawdziwa tajemnica kryminalna — 
z trupem, poszlakami i wszystkiem. 
Czy mogę prosić o szczegóły? 
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